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Deprawacya.
Lwów d. 14 stycznia.

Szarlatanerya Słowa Poltkiego objawiła 
się znakomicie z okazyi procesu karnego o 
oszustwa i spr^en ewierzenia w galioyjskiej 
kasie oszczędności. Tak, jak politykę wie­
deńską uprawia Słowo Polskie nie tę, któraby 
mogła byó pożyteczną dla kraju i narodu, 
ale ową, która odpowiada celom partyjnym 
i może posłużyć do osobistego wyniesienia 
się przyjaciół i protektorów tego pisma — 
tak też i w kraju nie idzie na rękę tym usi­
łowaniom, które mogłyby społeozeństwo na­
sze podnieść i umoralnić, ale służy wyłącznie 
interesom partyjnym i osobom, ohoćby to 
się działo z największą krzywdą i szkodą 
całego kraju.

Słowo Polskie po wyroku, w którym, 
główną rolę odegrali założyciele tego pisma 
zamiast odetchnąć i Bogu podziękować, źe 
ława przysięgłych kierowała się wyłącznie 
s e r c e m  — wyprawia formalne orgie, apo- 
teoeująo bohaterów tego niesłychanego skan­
dalu finansowego. Dawny autor broszury 
drukowanej a obecny już i sprawca „Nędzy 
w Galioyi* byłby — zdaniem Słowa Polskie­
go   yt innym kraju czcią otaczany. „R oz­
siał on miliony po oałym kraju, a one zrodzą 
nowe, które spłacą ręoe praoująoych rękom 
oszczędzającym1*. Ciekawa rzecz, ooby Słowo 
Polskie powiedziało, gdyby szlaohoio zabraw­
szy zboże, przeznaczone n. p. na rozdawni­
ctwo dla chłopów z powodu klęski elemen­
tarnej, zasiał niem swoje łany i gdyby z po­
wodu następnego nieurodzaju powiedział im : 
„poświęciłem się dla was, ale że siać nie u- 
mi&łem, że byłem niepraktyoznym, więc nie 
gniewajcie się na mnie, że wam nie oddaję 
a w dowód wdzięczności wystawoie mi swym 
kosztem pomnik". Ciekawa rzecz, czy Słowo 
Polskie nazwałoby jego sprawę „dobrą spra­
wą* a jago „bohaterem" ?

Słowo Polskie mnóstwo swyoh wad i 
grzechów pragnie okupić jedną, jedyną ono 
tą: cnotą wdzięczności. Wdzięczne jest pi­
smo i wdz ęczui jego współpracownicy. Z 
wdzięczności tedy Słowo Polskie nie tylko p. 
Szczepanowskiego mianuje bohaterem ale i śp 
Zimie, który dał z kasy oszczędności na Sło­
wo ćwierć miljona, usiłuje również uwić au­
reolę bohatera-męczennika

Niedzielny fejletouista Słotna Polskiego, 
znany z d-.iejów fundaoyi Skarbkowskiej i 
ostatniej wystawy krajowej, opowiada ku 
rozrzewnieniu czytelnika, jakim to był czło- 
w ekiem śp Zima, jak on pierś swoją na­
stawiał kulom karabinowym i armatnim. Ta­
kiemu bohaterowi wolno już nie trzymać się 
regulaminu, bo czemże papier wobec kul, 
dla czego miałby się bać pisanego regulami­
nu, skoro się nie obawiał kul ołowianych. 
Takiemu, wolno już zanurzyć ręce w fundu­

szu publicznym i czerpać zeń na „zasiew" 
w nadziej i płodności.

Autor tych gloryfikujących Zimę wy­
wodów, jako jeden z wymienionych w akcie 
oskarżenia dłużników kasy, spłacił tą entu- 
zyastyozną notatką i dług wdzięcznośoi Sło­
wa P  iskiego i swój własny. Ale czy tego ro­
dzaju drukiem objawiana wdzięczność wy­
rządza pożytek krajowi ? C z y  to służba pu- 
bliozua ? Nie — w ten sposób stosowana 
wdzięczność jest szczytem demoralizacyi i 
zasługuje nietylko na publiczne napiętnowa­
nie, ale wymaga, aby społeczeństwo jawnie 
i wyraźnie potępiło tego rodzaju depra- 
wacyę !

Przewaga Anglii na morz u
JLwóft 14 listopada.

Dzisiaj zbierają się trzy wielkie parla­
menty: franouski, niemiecki i włoski, a ten 
fakt. bądź co bądź przecie ważny, zwłaszoza 
przy niniejszym stanie rzeczy we Francy i i 
Włoszech, nawet w dotyczących krajaoh ma­
ło kogo zajmuje. Jakiś nieokreślony lęk o- 
garnia umysły Europy, jak gdyby z poza tej 
wojny giganta z karlikiem wyglądało widmo 
nadchodząoyoh czasów nowych, które nie 
wiedzieć co przyniosą, ale niezawodnie ooś, 
oo do gruntu zmieni stan rzeczy istniejący. 
Co się stanie w obrębie własnego płotu, to 
się stanie; ale każdy wyciąga szyję ku pło­
tom obcym z natężeniem coraz większem.

Cóż może tak dalece ważnego zajść w 
parlamentach, jak nowe, krzywdy do morza 
krzywd dawnyoh, jak nowe niedorzeozne 
ustawy, obmyślone jakoby na uleczenie ran 
ropiąoyoh, jak obalenie gabinetu Maćka, a 
objęcie steru przez gabinet Bartka? Parla­
mentaryzm coraz bardziej się kompromituje, 
porówno z sądami przysięgłych. Nikt się od 
parlamentów nie spodziewa niczego dobrego. 
Parlamenty są, bo nikt nie umie coś lepszego 
a bodaj gorszego na ioh miejsce wprowadzić 
Wszelkie fajerwerki i pożary blakną na po­
głoskę, że stojąca w Moskwie dywizya gre- 
nadyerów wybiera się do Persyi.

Albo taka wiadomość, która nadchodzi z 
Berlina: „Od kilku dni krążyła tu pogłoska, 
iż wojska rosyjsaie zajęły Herat w Afgani­
stanie Owoż na podstawie autentyoznyoh in- 
formacyj stwierdzić należy, iż Rosyanie je ­
szcze me zajęli Heratu, ale wojska ich posu­
wają się ku granicy t fgańskiej. W rosyjskich 
kołaoh wojskowy oh panuje wojowniczo uspo­
sobienie. Rosy a ohoe wyzyskać dzisiejsze 
trudne położenie Anglii i wyciągnąć z niego 
pewne korzyśoi dla siebie, a za cel wzięła 
Herat. Zajęcie Heratu byłoby strasznym cio­
sem dla stanowiska Anglii w Indyaoh i lord 
Salisbury w tym wypadku z pewuośoią bar­
dzo zastanowiłby się nad tern, czyby nie na­

leżało się wycofać z afery transyaalskiej, a 
zwrócić całą swą uwagę i siłę ku Azyi, aby 
położyć kres zaborczości Rosyi. W  każdym 
razie jeduak Anglia na dwóoh punktach w 
Afryoe i w Azyi nie mogłaby prowadzić 
wojny."

Czy jedno i drugie prawda?... Ale pra- 
wdopodobnem jest wieloe. Z dobrze informo­
wanych organów berlińskich jasno wynika, 
że układy poczdamskie poręczają tylko po­
kój w Europie — poza Europą mogą sobie 
Rosya i Niemcy robić oo się podoba, byle to 
nie zagrażało pokojowi Europy. A  temu po­
kojowi wcale zagrażać nie może nawet zabór 
całych Iadyj przez Bosyę — nie podniesie 
się przeoiw temu żadne z mocarstw lądo­
wych, taksamo i z tych samych powodów, 
jak nie interweniują w Afryce południowej, 
pomimo że zabór je j przez Anglię niesły­
chanie więcej zagraża Francuzom i Niemcom, 
niż zabór Indyj przez Rosyę.

Zresztą co mogą mieó Niemcy, Rosya i 
Francy* przeoiw temu, że dumny Albion 
srodze się pokrwawi nad Oranią, Vaalem i w 
góraoh Smoozyoh ? Co mogą mieó lądowe 
państwa Europy przeoiw temu, że c J a  waga 
kolosu rosyjskiego przewali się ku A zyi? — 
A jednak jest coś poza tern wszystkiem, co 
budzi niepokój, jak gdyby cały ruch ekono­
miczny i polityczny świata cywilizowanego 
miał pójść nowemi, niepojętemi, więc niesa­
mowite mi torami.

Teraźniejsza wojna anglo-boerska wyka­
zała, że Anglia właściwie nie posiada armii 
w znaczeniu europejskiem; że i organizaoya 
armii angielskiej i wykształcenie je j żołnie­
rzy i dowódzoów ani o krok nie postąpiły od 
ozasów bitwy pod W aterloo; że ta regularna 
armia nie zdoła stawić czoła newet dzielnej 
milioyi, jaką jest armia Boerów, słowem, że 
pierwsza lepsza lądowa armia europejska 
mogłaby spacerem zająć Anglię, Szkocyę i 
Irlandyę. A jednak ta Brytania ciągle jest 
mocarstwem, i to jedynem uniwersalnem 
( Wcltmoehł) a jak groźnem, to dopiero teraz 
Europa w całej pełni spostrzega.

W paryskim Guttiois  ̂ kontradmirał Du- 
pont, rozbierając położenie, podnosi, że jeśli 
wszędzie z entuzyazmem witają zwycięstwa 
Boerów, przyczyną tego nie jest samo tylko, 
tkwiące w narodach uczucie sprawiedliwości 
i ludzkości. Przyozyna tkwi głębiej. Europa 
nareszcie zaczyna poznawać, dokąd to pro­
wadzi imperyalizm angielski i urzeczywi­
stnianie planów Chamberlaina. Europa już 
widzi, że tu chodzi o je j interesa żywotne. 
Ooknęiy się państwa morskie, które dzisiaj, 
niestety zapóźao, żałują, że niczego nie u- 
czyńiły dla poskromienia ambitnyoh zamia­
rów Albionu. Dlatego czuje Europa potrzebę 
łudzenia się, bawienia się w przepowiednie, 
że' doznane w południowej Afryoe cięgi 
wstrząsną potęgą angielską, i że wojna z 
Transvaalem jest początkiem je j upadku.

Ale tak nie będzie — powiada admirał 
Dupont. Anglia skończy tryumfem, zabierze 
Transraal i Oranię, jak  Natal zabrała. Po 
dobremu lub przemocą oderwie Mozambik od 
Portugalii. Stamtąd zagrażać będzie naszemu 
Madagaskarowi i ubózwładm państwo Kongo. 
Pomimo chwilowych klęsk Anglia będzie z 
oałym spokojem ual-j dążyła do swego celu 
i dopnie go, podczas gdy Europa bezwładnie 
się przypatruje A to z tego powodu, ponie­
waż Anglia wczas zrozumiała, ż e  k to  j e s t  
p a n e m  m o r z a ,  t e n  j e s t  p a n e m  
ś w i a t a ,  ponieważ wszelkie starania swoje 
dostosowywała do tej zasady, której ląd eu­
ropejski nie pojął — słowem ponieważ dzi­
siaj niezrównaną posiada marynarkę górującą 
nad wszystkiemi iunnemi nietylko liczbą, ale 
i jakością.

I nietylko stworzyła Anglia marynarkę, 
z którą wszelkie porównanie byłoby śmiesz- 
nem, ale nadto z najwyższym sprytem umiała 
przygotować je j użycie. To co przed dwu­
dziestu laty admirał Coiomb wynurzył jako 
życzenie, mianowioie aby flota angielska była 
w stanie zamknąć wszystkie porty nieprzy­
jacielskie i stojącym w nioh okrętopi odciąć 
wszelkie dowozy, to just, można dziś powie­
dzieć, już spełnione. Dla siebie zaś może trzy­
mać wszystkie morskie drogi otwarte. Wszy­
stkie drogi, któremi życie dopływa do An­
glii, są w je j ręku. Wszystkie telegrafy pod­
morskie są w posiadanit Anglików, nawet te, 
które Franoyę z je j koloniami łączą.

Wszystkie bramy mórz są w ręku An­
glii, któraż marynarka zdoła się przez nie 
przecisnąć ? A  choćby się przeoisnęła, to czy 
zdoła jako tako swobodnie poruszać się po 
między temi trzydziestu dwoma punktami 
warownymi, rozrzuconymi po wszystkich mo- 
czarh a otwartymi dla okrętów angielskich ?

Anglicy oały świat okręcili silnemi oka­
mi straszliwej sieci i pozwoliła im na to Eu­
ropa, podzielona na obozy, które się nawza­
jem obserwują z niedowierzaniem. Europa 
jest obeonie tak impotentną, że pod osłoną 
floty może Anglia obronę swoją ograniozyó 

,4o>«łM lku b a ta lio iłó jw  y p u z e r a a j.  n ie
dbając zgoła o te miliony wprawnego żoł­
nierza, trzymane pod chorągwią przez pań­
stwa lądowe.

Przyszłość ma przed sobą do rozwiąza­
nia zadanie wieloe powikłane i ciężkie. Za­
danie to staje dzisiaj widomie przed oczyma. 
A  stanie się ono z każdym dniem trudniej 
szem Na razie możnaby to zadanie rozwią­
zać tylko w marzeniu, za pomocą jakiej 
„ligi dobra powszechnego , któraby wszy­
stkie trudniące się żeglugą państwa Europy 
przeoiw wspólnemu nieprzyjacielowi połączy­
ła. Mooarstwa zbroją się i muszą się zbroić 
na morzu z całem poświęceniem. Albo pe­
wnego pięknego poranku połączone floty Eu­
ropy zdołają przeszkodzić temu potwornemu 
pochłonięciu przez jedno państwo całej za­

mieszkanej ziemi — albo, jeżeli się to ma­
rzenie uzna za niewykonalne, będzie trzeba się 
ugiąć przed fatum i cierpliwie znosić upoko­
rzenia i gwałtownicze najświętszych pra 
ludzkich zelżenia. Ale też wtedy można się 
będzie zrzec wszelkiego budowania flo t ! Bo 
w tym względzie jedna jest tylko możliwa 
zasada: wszystko albo nic!  — kończy admi­
rał Dupont

Wojny i pokój.
Karol Richet profesor uniwersytetu pa- 

ryskieg , u u ■ r wybitnych prac naukowych, 
kierowniK -iynnego Lboratoryuia fizyclo- 
gioznego i redaktor Bemie Scienłifigae wydał 
nowe dzieło, traktujące o wojnie. Jest to roz­
prawa nauko-wa, napisana ogniśoie a w spo­
sób tak przystępny, źe może znaleźć rozprze­
strzenienie w najszerszyoh kołach.

Wojnę, powiada on, określić może jedno 
tylko słowo: gwałt.

Głodny wilk spotyka sarnę w lesie ; rzu­
ca się na nią, zagryza ją  i pożera. To jest 
wojna; bo dla istnienia stanu wojennego nie 
potrzeba woal® równości siły ze strony wal­
czących. Mieó o wiele większą siłę, niż prze­
ciwnik, stanowi nawet świetny warunek w oj­
ny. Inny wilk spotyka tego zabójoę samy. 
Chce odebrać mu jego zdobycz, jeszcze nie 
zupełnie zjedzoną. Warczy, pokazuje zęby. 
Między dwoma wilkami wszozyna się walka 
I to jest wojna. Bo dla niej nie potrzeba, aby 
walczący pochodzili z różnych rodzin lub ga­
tunków. Braoia walczą także ze sobą bez o- 
drobiny litości.

Wilka tego spotyka następnie człowiek. 
On chce ukarać wilka, który zjadł sarnę. Z 
kijem, nożom lub strzelbą w ręku zaczyna 
walkę i to jest także wojna.

Byó może bowiem, że słuszność jest po 
stronie człowiek*, nie zaś wilka. Ale człowiek 
zabija wilka me dlatego, że ma słuszność, 
looz dlatego, że ma siłę. Zwyoięży jako moo- 
niejszy i w tym tryumfie mocniejszego, nie 
zaś tego, kto ma słuszność, spoczywa jądro~ 
wojny.

Przyczyną wojny jest zawsze poczucie 
przewagi. Nawet tak zwane wojny wyzwala­
jące ocenia Richet sceptycznie. Logicznym 
wynikiem jednak jego zapatrywań jest, że 
wojny obronne są słuszne.

Malując obraz następstw wojny, poró 
wnywa Richet straszny pożar bazaru dobro 
czynności vz Paryżu z przed kilku lat z dzie­
łem Bismarka. „Gdybyśmy zliczyli ofiary 
wojny z 1870 roku, zobaczylibyśmy, źe po- 
trzebaby dwudziestu lat z tą samą liczbą 
ofiar spalonych dziennie, oo ilość spalonych 
w bazarze. Tak, ów nędznik musiałby zapa­
lać oodz.eń własnoręcznie pożar, w którymby 
się piekło dwieście osób i aż po dwudziestu

i u Mai
Znany fejletonista p Bolesław Prus pi­

sze w ostatniej swej „Kronice tygodniowej":
Mam, a dokładniej mówiąo: miałem, 

siostrzeńca — Jasia i oały szereg lat przy­
patrywałem się jego życiu, która spróbuję 
opisać.

Kiedy ohłopieo wstępował do szkół, wy­
glądał jak czerwone jabłuszko, a jedyną jego 
wadę stanowił — chyba nadmiar zdrowia. 
Nie było tygodnia, ażeby dzieciak nie figuro 
wał za niespokojnośó w dzienniku, albo nie 
klęczał na środku sali; nie było miesiąoa, 
ażeby nie odsiadywał kozy. Od pierwszej do 
trzeoiej klasy uczył się pięciu gramatyk, a 
najwyższą ciekawość budziło w nim pytanie: 
jakiej jeszcze gramatyki będą uczyć go w 
siódmej i ósmej klasie?...

Był to chłopiec wesoły, jak źrebak: na 
ulioy skakał przez rynsztoki, w szkole przez 
ławki, w domu przez krzesełka i stoły. Jego 
marzeniem było wydobyć się kiedy na wa- 
kaoyi, na prawdziwą wieś i tam — jeździć 
konno, pływać, a nadewszystko — wyska- 
kać się za oały rok po polach i po lasach. 
Ale marzenie to nie spełniło się, ponieważ 
rodzice Jasia nie mogli wysłać go aa wieś.

Ponieważ był wesoły i towarzyski, więc 
garnęli się do niego inni ohłopoy. Znałem ioh 
kilkunastu i już na tych młodych okazach 
mogłem studyowaó kwestyę marnowania się 
istot ludzkich. Oto, większa część przyjaciół 
Jasia nie ukończyła trzeoiej klasy. Paru w y­
dalono za to, że byli jeszcze ruohliwsi, ani­

żeli mój siostrzeniec; paru za to, źe nie mo­
gli dać sobie rady z pięcioma gramatykami; 
paru — że nie opłacili wpisu...

W klasie czwartej i piątej już nie było 
gramatyk, tylko mnóstwo tłómaozeń ustnych 
i piśmiennych. Zadawano ogromnie dużo lek- 
cyi tak, źe chłopak uozył się zwykle od po­
wrotu ze szkoły do jedenastej a czasem i do 
dwunastej w nooy. Wyrósł, ale pobladł i od­
biegła go ochota do skoków. Już nie myślał 
o wakacyaoh na wsi, leoz o tern, ażeby kiedy 
dobrze dobrze, odpocząć.

Między klasą szóstą i ósmą Jaś zyskał 
wąsiki, ale wyohudł jak szkielet. Z wesułego 
niegdyś chłopca zrobił się posępny mruk, któ­
ry już nietylko ui6 skakał, lecz ile razy zda­
rzyła się sposobność, kładł się na łóżku jak 
długi. Był on strasznie zmęozony lekoyami 
w szkole, nauką w domu i nędznie płatnemi 
korepetyoyami, któremi zarabiał na opłatę 
wpisu i wyszarzane odzienie. Tym razem nie 
zauważyłem, aby który z jego ówczesnyoh 
kolegów musiał porzucić szkołę. Za to jeden 
umarł na suohoty...

Kiedy Jaś skońozył ósmą klasę, ode­
tchnąłem, pomyślawszy, że już się nie zmar­
nuje, skoro nie zos'ał wydalonym ze szkoły, 
ani za nadmiar sił, ani za zbyt małe zdolno­
ści filologiczne, ani z powodu braku pienię- 
dzy na wpis, ani dlatego, że zgłupiał skutkiem 
przepracowania się. Gdy mi zaś chłopak po­
kazał patent, byłem tak uoieszony, źe jegę i 
jego ojca zaprosiłem na obiad.

— Czy już wybrałeś sobie jaki zawód?... 
— spytałem, nalewając młodemu kieliszek 
wina po zupie.

Jaś duszkiem wypił wino, ale jeszcze

bardziej sposępniał. Dla rozruszania go sam 
zacząłem prawić w dalszym ciągu.

— Masz przed sobą wiele pięknych za­
ję ć  — mówiłem. — Możesz pójść na medy­
cynę, zostać lekarzem i pracować nietylko 
nad przywracaniem zdrowia chorym jednost 
kom, ale i nad podniesieniem siły oałego 
społeczeństwa, za pośrednictwem hygieny. 
W pewnem miasteozku prowinoyonalnem znam 
lekarza, który wpłyną! na usunięoie gnojówek 
z dziedzińców i — nauozył kobiety odp oży­
wać przez parę tygodni po połogu...

Jaś wypił drugi kieliszek wina, ale 
milozał.

— Albo - mówiłem dalej — mógłbyś 
zostać przemysłowcem.

— Geszefia... same gescefta!... — prze­
rwał mi J.ś, nalewając sobie czwarty kieli­
szek wina. — Jedeu usuwa gnojówki z pod­
wórek... drugi stawia hutę szklaną... Wielkie 
rzeczy zbudować hutę, kiedy się ma pieniądze 
i dlatego, ażeby mieó jeszcze więcej pienię­
dzy!...

— Któż nauozył oię tak lekceważyć oby 
watelskie zasługi?.. — zapytałem zdumiony.

-  Co za obywatelskie?... Geszefoiarskie 
— zawołał Jaś z pałująoemi oozyma.

—f Więo któż, według ciebie, jest do­
brym obywatelem?... — spytałem. - Czy nie 
ten, który chroni ludzkie zdrowie, albo tworzy 
dobrobyt dla całej okolicy?

— Dziś nie ma obywateli — odparł Jaś 
Leonidas to był obywatel... Muoyusz Sce-

wola także...
— Leonidas!... powtórzy! ojciec Jasia, 

będący również po którymś kieliszku. — Opo­
wiedz Jasiu: ozem się trudnił Leonidas?...

— Leonidas — pochwycił Jaś z zapałem 
mająo ledwie trzystu wojowników, bronił

z nimi termcpilskiego wąwozu, przeciw dzie­
siątkom tysięcy Persów. A gdy nie mógł ode­
przeć wroga, zginął... Pokazał światu, że wiel­
ka liczba może zdobyć pozyoyę, ale mała zdo­
bywa uieśmiertelnośó...

— Pięknie powiedziane 1... — mruknął 
ojciec Jasia, kiwając głową. — No, a ten 
drugi. .

- -  Muoyusz tscewola!... — zawołał Jaś. 
Kiedy Etruskowie opasawszy Rzym, grozi­

li miastu zdobyciem go, pewien młody Rzymia­
nin Muoyusz wdarł się do nieprzyjacielskiego 
obozu i dobiegł aż do namiotu króla Porseny. 
A ‘e omylił się i zamiast zabić Personę, ugo­
dził w jego sekretarza. Naturalnie, że Etru­
skowie po hwyoili Mucyusza, a wówczas bo­
hater zawołał do Porseny:

— Uważaj królu! Takich jak ja, dziesię­
ciu sprzysięgło się na twoje życie, jeżeli me 
odstąpisz od oblężenia miasta. A  jacy oni są 
— patrz...

I powiedziawszy te słowa Muoyusz wło­
żył swoją rękę w ogień. Ręka skwierczała, ale 
młodzieniec nawet nie syknął.

— Oto są obywatelowie, nie zaś ci, któ­
rzy kasują gnojówki... — dokończył Jaś.

— Uf!... — westohnął jego ojciec i wypił 
jeden po drugim dwa kieliszki.

Teraz dopiero poozułem, że między mo- 
jemi i Jasiowemi poglądami na świat istnieje 
olbrzymia odległość. Moje myśli poruszały się, 
mniej więcej w granioaoh X IX  wieku, on zaś 
żył duchem w jakiejś legendowej epooe, na 
kilkaset lat przed Chrystusem.

Mimo to próbowałem od moich do jego

pojęć zarzucić, jeżeli nie kładkę, to choćby 
pajęczą nitsę jakiegokolwiek porozumienia.

— Leonidas i Muoyusz — rzekłem — 
n ie  dość, że zusługują na szaounek jako boha­
terowie, ale jeszcze należałoby stawiać ich za 
wzór obywatelom. Innemi słowy: każdy ozło- 
wiek znalazłszy się w Termopilach, uczyni 
dobrze postępując jak Leonidas; gdy zaś kogo 
los zmusi do włożenia ręki w ogień, nazwę 
go szczęśliwym, jeżeli potrafi naśladować Mu- 
oyusza Soewolę. Niekiedy trzeba walczyć 
z bardzo przemożuemi siłami, ginąć bez trwo­
gi i cierpieć bez krzyków. Widzisz więo, że 
twoje ideały są mojemi...

Ta jednak ruus?.ę zrobić uwagę, to od 
czasów Leonidasa i Mucyusza świat b a rd zo  
poszedł naprzód, leoz nietylko nie zatr. cii 1> 
hatersfcwa, ale znakom.cie je spotęgował i tu 
właśnie w naszym, jak nazywasz geszefcie i 
skim wieku.

Nie zbyt dawno widziałem duży rysu 
nek, który przedstawiał pobojowisko artyle- 
ryi, z roku 1866 go Bitwa już skończyła s.ę, 
a na wzgórzu został długi szereg zdemonto­
wanych armat. Tu — koło zrąbane jak  topo­
rem, tam —zdruzgotana laweta, ówdzie—zła­
mana oś... Jedna armata, niby ciężko ranuy 
człowiek, przeohyl ła się na bok, druga leży 
do góry nogami, juk koń zabity w pędzie, 
inne stoją jak owe trupy, kióre przedśmiert, 
ny tężec skamiemł... Rozrzucone gdzienie­
gdzie zwłoki ludzi i koni dopełniały całości.

Patrząc na teu rysunek, pomyślałem: ja ­
kimi bohaterami musieli byó oi ofioerowie i 
żołnierze, którzy, w obeo strasznej przewagi 
nieprzyjaciela, pośród huraganu pękającego 
żelastwa, pilnowali jednakże swoioh stano-

h a  p e t a '  najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole n ta Magazyn nowości Ł Machayskiego
L w ó w ,  r ó g  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  i  T r z ó c i o g o  M u j a .
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lataoh liczba zabitych przez niego dorówna 
łaby liozbie poległych na wojnie, którą wy­
wołał Bismark swem fałszerstwem depeszy 
w Ems.

Dalej podaje Richet straty w ludziach, 
jakie nabawiły Europę wojny, prowadzone 
w ostatnich stu latach. W ojny Napoleońskie 
wydarły życie ośmiu milionom ludzi ; wojny 
kolonialne, prowadzone przez Anglię, Francyę 
i Holandyę trzem milionom ; w wojnie krym­
skiej padło 800.000 żołnierzy, w wojnie Na­
poleona III z Austryą w 1859 roku 300.000, 
w wojnie z 1870 roku 800 000. Doliczając do 
tego inne otrzymujemy przerażającą cyfrę 
piętnastu milionów.

Wiadomo, źe datujący się od trzydzie­
stu lat zbrojny pokój jest także jednym ze 
skutków wojny. W roku 1896 kosztował on 
Europę pięć miliardów i dwieście milionów; 
w roku 1865 wydatki wojenne wynosiły dwa 
miliardy czterysta milionów, a od tego czasu 
fala ich wzbiera coraz bardziej, wzdyma się 
stale i jak bałwan morski zalewa płaszczy­
zny oywilizacyi. Sama Francya dźwiga na 
sobie rocznie miliard wydatków. Gdyby tę 
sumę rozdzielić między mieszkańców Franoyi, 
otrzymałaby każda rodzina dziesięć tysięcy 
franków. A straty, jakich nabawia milita- 
ryzm , nie są tylko materyalnemi. — Pod 
względem moralnym społeczeństwa tracą tak­
że bardzo wiele.

Richet zbija dalej zasadę o konieczności 
wojen. Czy idea ojczyzny może być w zgo­
dności z chęcią ujarzmienia obcego kraju? 
W  takim razie Napeleon, który zasiał Euro­
pę kośćmi francuskiemi byłby największym 
patryotą francuskim „Przeciwnie, miłość o j­
czyzny potępia podobne czyny. Trzy uczucia: 
miłość rodziny, miłość ojczyzny i miłość 
ludzkości płyną nie w kierunkach rozbież­
nych lecz zbiegających się *

Niewątpliwie w niniejszych czasach teo­
retyczna ta zasada jest zagrożoną przez zbyt 
liczne zapędy przeciwne, ale to jeszcze nie 
powód, aby nie można było wprowadzić we 
Francyi i za granicą urządzenia jak w Szwaj- 
oaryi, gdzie służba wojskowa trwa krótko, 
nie obarcza narodu pod względem materyal- 
nym, ani też moralnym i ma na celu wyra­
źnie li tylko obronę własnych granic.

Bardzo zręoznie rozprawia się autor z 
sofistami francuskimi, którzy bronią zasady 
wojny w sposób często jaknajdziwaozniejszy. 
W edług jednych wojna uszlaohetnia rodzaj 
ludzki, według innych rozwija poczucie ho­
noru narodowego. Co do honoru, to zdaniem 
Rioheta, nie polega on w sprawianiu rzezi 
wśród sąsiadów, ale w wytwórozości nauko­
wej, artystycznej i literackiej, w podniesie­
niu handlu i przemysłu, w rozwoju dobroby­
tu, swobody i moralności u wszystkich współ­
obywateli.

Ale czy można wojnę usunąć? Jest to 
tak silnie wkorzeniony zabytek barbarzyń­
stwa i zwierzęcości, że potrzeba pracy milio­
nów, aby został wyrwany. Atoli w dziewięt- 
nastem stuleciu ooraz wyraźniej występuje 
dążność przeciw wojnie i ooraz ozęśoiej oble­
ka się w ozyn. Jeśli rozejrzymy się w histo- 
ryi, zobaczymy, że od 1794 do 1898 roku w 
siedmdziesięoiu czterech zatargach uchylono 
już możebność wojny zapomoeą sądu polu­
bownego. Statystyka uwidocznia coraz częst­
sze uciekanie się do tego rodzaju załatwie­
nia sprawy.

Od 1794 do 1848 r. czyli w pięćdziesię­
ciu ozterech latach, było 9 sądów polubo- 
w nyoh; w pięćdziesięciu następnych 65. Ztąd 
na 22 lata, od 1848 do 1870 wypada 15, a 
między 1880 i 1891 r. czyli w okresie połowę 
lat wynoszącym 20. Od 1892 do 1898 r. ucie­
kano się do sądów polubownych 16 razy.

Najsłynniejszym sądem pokojowym był 
sąd w sprawie statku „Alabama1*. Podczas

wojny domowej w Stanach Zjednoczonych, 
kilku Amerykanów ze stanów południo wych 
uzbroiło w Anglii statki korsarskie i niszczy­
ło handlową flotę stanów północnych. Naj­
srożej zapisał się w pamięci ostatnich okręt 
„Alabama" który sam jeden zatopił lub za- 
b ał więcej niż 60 okrętów kupieokich z No­
wego Jorku Bostonu i innych miast. Gdy 
tylko wojna skończyła się, stany północne 
wystąpiły z żądaniami względem Anglii. R o­
kowania toczyły się długo, przedmiot ich 
był tak drażliwy, źe nikt nie myślał ani o 
ustępstwach ani o sądzie polubownym. Groźna 
chmura wojny nadciągała.

Leoz wojna francusko-niemiecka z 1870 
do 1871 r. nadeszła. Legły w niej takie he- 
katomby, że nie było umysłu, któryby tern 
żywo nie został poruszonym. Myśl, że podo­
bne okropności mogą się powtórzyć, pobudzi­
ła członków rządu angielskiego i amerykań­
skiego do zwołania sądu polubownego. Try­
bunał polubowny składał się z pięciu człon­
ków rządu mianowanych przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, królowę angielską, 
króla Włoch, prezydenta Szwajoaryi i cesa­
rza brazylijskiego. Anglicy zapłacili Amery­
kanom ośmdziesiąt milionów franków.

Ów sąd stanowi epokę w dziejach pra­
wa międzynarodowego nietylko ze względu 
na przedmiot sporny, ale i na ogromne roz­
ognienie obydwu stron, co przecież nie prze­
szkodziło poddaniu się wyrokowi. Bezstron­
ność sądu przeważyła nad stronnością powa- 
śnionyoh.

Istnieje nawet próba wieczystego za­
stosowania sądów rozjemczyoh. Mianowicie 
Włochy i Rzeczpospolita Argentyńska za­
warły z sobą umowę, której mocą wszelkie 
zatargi, jakie zajdą kiedykolwiek między te- 
mi dwoma państwami, będą rozstrzygane 
przez sąd polubowny.

Lecz jeśli istnieją próby dążeń w tym 
kierunku, to należy je  zawdzięczyć oddzia­
ływaniu na opinię. Działali na nią przede- 
wszystkiem pisarze i Riohet podaje szereg 
wyjątków, dotyczących w ojny i pochodzą­
cych z pod piór najznakomitszych mężów 
Zachodu.

W dziewiętnastym wieku połączyły z ni­
mi swe usiłowania liozne stowarzyszenia i 
instytuoye pokojowe.

Pierwszego marca 1898 roku było stowa­
rzyszeń pokojowych w Europie i Ameryce 
ośmdziesiąt. Cyfra ta nie orzeka wiele, gdyż 
niektóre państwa liczą po jednem stowarzy­
szeniu, ale za to zawiera ono tak wielką 
ilość grup, iż przeważa stanowczo nad kilku 
stowarzyszeniami innych państw I tak, Da­
nia ma jedno towarzystwo pokojowe, ale w 
niem jest 93 grap, Szwecya jedno o 78 gru­
pach — w Niemczech zaś oztery liczą razem 
69 grup — w Szwajcaryi ostery 23 grupy. — 
W e Franoyi jest 16 towarzystw pokojowych, 
w Anglii 12 — w Austryi 9 — w Ameryce 
14 — we Włoszech 13 — w Rosy i 4 (bez 
grup). Ogół tych towarzystw urządza co ro­
ku „kongres pokoju*.

Nadto powstała w r. 1889 konferenoya 
międzyparlamentarna złożona z członków 
parlamentów europejskich i amerykańskich. 
Uczestnicy jej srerzą swe zasady w parla­
mentach, nadto zbierają się co roku na kon­
gres, zazwyczaj w tern mieście, gdzie odby­
wa się zjazd towarzystw pokojowych. W  r. 
1896 miejsce zjazdu stanowił Peszt — w 1897 
Bruksela — w 1899 Chrystyania. Związek 
ów poselski liczy obecnie półtora tysiąca 
ozłonków.

Ze stowarzyszenia międzyparlamentarne­
go wyłoniło się „Międzynarodowe biuro po­
koju". Siedzibą jego jest Berno w Szwajoa­
ryi, kierownikiem mąż wielce światły i gor­
liwy, Eliasz Ducommnn.

Prawnicy i ekonomiści zawiązsli „In ­

stytut prawa międzynarodowego* którego 
członkowie zbierają się co roku dla studyo- 
wania pytań, dotyoząoych prawa międzyna­
rodowego. Za podstawę zaś jego uważają za­
sadę : „justitia et paoe* — sprawiedliwością 
i pokojem.

Wkrótce przybędzie czwarta instytucya» 
czyli tak zwany instytut Nobla. Jak wiado­
mo, wynalazca dynamitu, Szwed Nobel, zapi­
sał ogromne sumy na cel zwalczania wojen. 
Stosownie do jego życzenia, sejm norweski 
ma wybrać komisyę, złożoną z pięciu kobiet 
i pięciu mężczyzn z kraju, oraz zagranicy i 
ta komisya będzie wyznaczała premię poko­
jową. Nagroda, zgodnie z testamentem, bę­
dzie przyznana temu, kto położy największe 
zasługi około rozwijania uozuoia braterstwa 
m ędzy ludami, znoszenia istniejących armij 
i zwoływania kongresów pokojowych.

Nadto zostanie wzniesiony gmach, który 
stanie się ogniskiem nauki prawa międzyna­
rodowego i będzie utrzymywany z dochodu 
od 300.000 koron i z subwenoyi rocznej z 
pięćdziesięciu tysięcy koron. Wstęp do insty­
tutu będą mieli starsi i młodsi uczeni wszel­
kiej narodowości, którzyby tam, mając zapo­
mogę ed zakłada, prowadzili badania, pisali 
i wydawali dzieła, lub wygłaszali odczyty 
publiczne. Położenie kamienia węgielnego 
pod gmach instytutu wyznaczono tymczasem 
na 10 grudnia 1901 roku. W tym dniu, jako 
w rocznicę śmierci Nobla, ma również nastą­
pić udzielenie pierwszej nagrody 150.000 ko­
ron, dyplomu, oraz złotego medalu z wize­
runkiem fundatora.

stanowczo za ciężki i nie wiadomo, co z nim 
pooząó. Tymczasem leży w szopie pod ko- 
śoiołem.

Kościół ten budowano ze składek pu­
blicznych, które dotychczas wyniosły 32 mi­
liony franków. Największa przez jednego ofia 
rodawoę złożona suma wynosi 100.000 fran­
ków; jego imieniem nazwano jedną z czterec h 
kolumn, podtrzymująoyoh kopułę. Kto składał 
100 franków osobiście lub w imieniu jakiej 
grupy, ten otrzymywał świadectwo, że ofia 
rował jeden kamień do budowy; za 300 fran­
ków można było na kamienia wyryć swe ini- 
oyały; za 500 fr. — całe nazwisko i kamień 
umieszczano na widocznem miejscu. Kamieni 
takich sprowadzono z kamieniołomów w Soup- 
pes 174.120. Jednocześnie z umieszczeniem ioh 
w murach robiono dokładne ich miniaturowe 
kopie i stopniowo budowano miniaturę całej 
świątyni; ciekawa ta miniatura, ukończona 
wraz z oryginałem, znajdzie się na przyszło­
rocznej wystawie i obudzi pewno ciekawość 
budowniozych.

Kości Sacrć tar i Pap,
W roku przyszłym ukończony będzie 

wzosząoy się na najwyższym punkcie Paryża 
olbrzymi kościół Sacrć Coeur, poświęcony Ser- 
ou Jezusowemu -  a przynajmniej opadną z 
nisgo wielkie, od lat dwudziestu kilku stojąoe 
rusztowania.

Budowę tej bazyliki postanowiono w r. 
1873, gdy wersalskie zgromadzenie narodowe 
po wojnie uroczyście poświęoiło Francyę 8er- 
ou Jezusowemu. Do konkursu stanęło 68 ar­
chitektów ; zwyciężył Abadió, i według jego 
planu d. 16 czerwca 1876 r. majster Math- 
win dał pierwsze uderzenie rydla w grunt, 
pod bazylikę przeznaczony. W  r. 1884 budo­
wniczy Abedie zmarł; dzieło prowadzili da- 
lej jego pomocnicy Laisnó i Rantine. Dzieło 
dokonane, ohoć pod względem arohitektoni- 
camo-artyatyoznym różnie bardzo sądzone, 
jest w każdym rasie samym choóby ogromem 
godne swego przeznaczenia.

Bazylika wznosi się na pagórka Mont- 
martre, ale aby zapobiedz osuwania s ę grantu 
pod je j ciężarem, trzeba było wykopać i mu- 
rowanemi łąkami ze sobą połączyć i wzmo- 
onió 83 szyby, na 33 metrów głębokie. Od 
pozioma grunta do szczytu krzyża kościół 
będzie miał 85 metrów wysokeści; sama ol­
brzymia kopała, zupełnie już ukończona, ma 
60 metr. wysokośoi, a ciśnie na ściany i fun­
damenty ciężarem 3,746.000 kilogr.; krzyż 
ma 2 metry 80 centym, wysokośoi, waży 
1.200 kilogr.

Krzyż ten postawiony będzie prawdopo­
dobnie w ciągu tegoż jeszcze miesiąca i wte­
dy nastąpi uroozjste poświęcenie przez arcy­
biskup a-kardynnła Richarda; ale potem pozo­
stanie jeszoze trudne zadanie rozebrania ru­
sztowań, które jednak będzie wykonane przed 
wystawą, a po wystawie — jeszoze wzniesie-
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Wiceprezydent krąj. dyrekeyi skarbu 
dr. Witold Korytowski na śniadania danem 
w sobotę w Nowym Sączu z okazyi otwarcia 
tam dyrekeyi okręgu skarbowego wygłosił 
dłuższą piękną mowę, w której poruszywszy 
niemal wszystkie aktualne obecnie sprawy, z 
naciskiem zauważył, że „urząd winiem być 
sprawowany umiejętnie i godnie, ściśle a po 
ludzko, tak, aby powaga urzędn się wzmaga­
ła a dobro obywateli nigdy nie poniosło szwan­
ku. Ci, którzy urząd piastują, mają być nie- _
tylko do tego należyoie przygotowani, ąle I do wiadz skarbowych, zawierający żądanie 
muszą czuć w sobie prawdziwe powołanie ja  ratychmiastowego odpisania podatku za lata 
i_- J ’ ' ■ * ubiegłe od mieszkań próżno stojących.

Z izby sądowej. Prywatny nauczyciel, 
tymczasowy pisarz gminny i pomocnik poozt- 
mistrza z Brzuohowio Józef Bernat 21 lat li- 
cząoy, młodzieniaszek słabowity, ze skałką w 
oku, niepozorny i bardzo cichy — stanął we 
wtorek przed zwykłym trybunałem lwowskim.

Oskarżony jest o to. iż sfałszował prze­
kaz pieniężny na 200 zł. pieniądze te podjął 
we Lwowie i z ich pomocą uciekł z panią 
pooztmistrzową brzuchowioką do Tnrnopola. 
Rozprawa sądowa o „uwiedzenie niewiasty" 
już dawniej została przeprowadzoną, ale Ber­
nat został wówczas uwolniony, teraz zaż od­
powiada za fałszerstwo.

Lwowskie wodooiągi. Miejska komisya 
wodociągowa za podstawę swych obrad nad 
prawami, na jakich mają wodociągi lwow­
skie funkoyonowaó, weźmie niewątpliwie wo­
dociągową nstawę krakowską, a wedle je j 
postanowień dobrodziejstwo wodociągów sta­
nie się dla mieszkańców Lwowa na długie 
lata zmorą ekonomiczną, ty Krakowie mia­
nowicie płacić będzie każdy mieszkaniec mia­
sta gminie po 6 procent od czynszu swego 
mieszkania. Nowy ten podatek gminny, za 
który będą gospodarze domów odpowiedzial­
ni, pójdzie na spłatę pożyczki wodociągowej, 
a płacić go będą mnsieli wszyscy, ozy ko­
rzystają z wodociągów czy nie. Może to 
dla zamożniejszych ludzi wygoda, ale dla 
uboższych, którzy sobie sami wodę nosili ze 
stadni, to ciężar niesprawiedliwy. Każdy 
dom — z bardzo małymi wyjątkami — ma 
się koniecznie do lat trzech połączyć z wo­
dociągami. Za wodę do fabryk i rzemiosł 
będzie się płaciło osobno wedl e osobnej 
taryfy.

Obywatelstwo honorowe nadała rada 
miasta Przeworska ks. Jędrzejowi Lubomir­
skiemu.

Krakowscy właściciele domów mieli w 
poniedziałek walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem prezesa p. Jana Jakubowskiego. 
Zgromadzenie na wniosek p. Zygmunta Mi­
kołajskiego uchwaliło wystosowa*: memoryał

ko nrzędnioy, a zarazem poozuwaó się do 
obowiązków jako obywatele, Potrzeba tedy 
wiadomości, doświadczenia i rutyny, a przy- 
tem nieskazitelnego charakteru, czystości in- 
tenoyi i celów. Społeczeństwa zaś rzeczą jest 
uszanowaó i popierać władzę, która bez za 
rzutu, rzetelnie spełnia swój obowiąźek i oa 
łem swem postępowaniem sama każe się sza­
nować".

W dalszym oiągu dr. Korytowski mówił 
o potrzebie wzmacniania podstaw porządku 
społecznego w każdym kierunku i wzywa 
obywatelstwo, aby w imię dobra publicznego 
wespół pracowało nad ustalaniem i wzmóc 
nieniem moralności publicznej.

W czasie śniadania tego przemawiali 
także: prezes rady pow. dr. Kaz. Szozanieoki, 
zastępca burmistrza p. Karol Miler, starosta 
p. tył. Jarosz, komendant załogi miejscowe- 
p. Hrabar, p. Brunioki z Klęczan, ks. in  ̂
Góralik i O. Maćkowski T. J.

Ze sfer nauczycielskich. Kierownik ml 
nisterstwa wyznań i oświaty posunął dr. Jó­
zefa Żulińskiego, głównego nauczyciela w żeń 
•kiem seminaryum nauczy cielskiem lwow­
skiem oraz dr. Jana Jaehmę i Jana Jabkow- 
skiego, główny oh nauczycieli w męskiem se­
minaryum nauczyoielskiem stanisławowskiem 
do VII rangi, a Bazylego Tysowskiego głó­
wnego nauczyciela w męskiem seminaryum 
nauczy cielsk.em lwowskiem, tymczasowego 
kierownika męskiego seminaryum nauczy­
cielskiego sokalskiego Jana Biczrfja i ks. 
Aleksandra Stefanowicza, głównych nauczy­
cieli w źeńskiem seminaryum nauczyoielskiem 
lwowskiem, ks. dr. Czesława Wądolnsgo i 
Szymona Matusiaka, głównych nauczyoieli w 
żeńskiein seminaryum nauczyoielskiem kra- 
kowskiem, ks. Józefa Bielenina, głównego na- 
uozyciela w męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiera krakowskiem oraz Wilhelma Przybyl­
skiego i ks. Henryka Biegę, głównych nau­
czycieli w źeńskiem seminaryum nauozyoiel- 
skiem przemyskiem do V III kl. rangi.

Wystawa chryzantemów w sali lwow­
skiego Domu Narodnego została zamknięta

nie sygnaturki, której szczyt wystrzeli ku nie- w. w obecności bardzo wielu
n.i 1 in m a l i -  ^  S i w y c h .  Z uderzeniem godziny 8 wieczo-bu na wysokość 110 metrów od ziemi. Nie­
stety, sławny dzwon „La Savoyardeu, ofiaro­
wany bazylice ze składek Sabaudozyków, nie 
będzie mógł byó tam nmieszozony, jest on

wisk i walczyli, dopóki ostatnia armata nie 
skonała w ich rękach. A  kto wie, ozy nie 
trzeba większej energii do wytrzymania dzi 
siejszej walki artyleryjskiej, aniżeli do obro­
ny Termopilów ?... Dziś każdy kanonier mu­
si byó Leoni dąsem, a przeciez żaden z nioh 
na Leonidasa nie pozuje Wyręozają ioh w 
tem—uczniowie filologicznych gimnazyów...

A teraz opowiem oi o jednym  z nowo­
żytnych Mucy uszów. Przed rokiem, ozy dwo­
ma laty, zdaje się, że na francuskim okręcie, 
na pełnem morzu, nastąpił wybuch kotła. 
Palaoze i maszyniści zginęli. Ale nie na tem 
koniec. Nieszczęście mogło przybrać bez po­
równania większe rozmiary, gdyby para do­
stała się do innych części okrętn. Ażeby zaś 
nie dopuścić je j, trzeba było zejść do miej­
sca wybuchu i—zamknąć jakiś wentyl. Pod­
ją ł się tego jeden z mechaników, nie będący 
na służt ie. Zeszedł do piekielnej komory, 
zamknął wentyl, ooalił życie kilkuset bli­
źnim i... został żywcem ugotowany... Otóż 
powiem oi, mój Jasiu, źe przy tym mechani­
ku, którego nawet nie pamiętam nazwiska, 
Mucynsz Soewola, ze swojem kładzeniem rę­
ki w ogień, ze swoją przsmową do króla E- 
trusków i ze swą nieśmiertelną sławą, wy­
gląda mi na operetkowego bohatera... Nowo­
żytny Mucyusz, ten mechanik, więcej przy 
niósł realnego pożytku, a sławy ma bezporó- 
wnania mniej ; co zdaje się wskazywać, że 
nawet w sprawach dotyoząoych nieśmiertel 
nośoi, także coś znaczy szczęście!

Krótko mówiąc, i nasze ezasy posiadają 
bohaterów, pod względem wielkości nie ustę- 
pująoyoh starożytnym. Lecz w tem miejsca 
muszę swróoić twoją uwagę na jeden szcze­
gół. Oto, prawdziwi Leonidasowie i Muoyu- 
sae, do chwili spełnienia bohaterskiego czy­

nu, ani myślą o tem, że są powołani do rze­
czy nadzwyczajnych. Artylerzysta z pod Sa­
dowy, na pół godziny przed armatnim poje­
dynkiem, nie wiedział, jaką potrafi wy trzy 
mae nawałnicę ognia i żelaza. A ów ugoto­
wany mechanik, na pięć minnt przed wybu­
chem kotła, nie przypuszczał, że zostanie 
Muoyuszem, a co lepiej — źe ooali kilkaset 
osób...

Prawdziwy bohater żyje zazwyczaj ci­
cho w społeczeństwie, jak nabój prochu mię­
dzy papierowemi tutkami napełnionemi pia­
skiem. On jest papierowy, inni są także pa­
pierowi... Leoz gdy padnie iskra, piasek zo­
staje piaskiem, a proch wybucha, najczęściej 
nie zdając sobie sprawy z tego co zrobił.

Ale obok prawdziwych, do czasn niewi­
dzialnych bohaterów, istnieją całe legiony 
„kandydatów do bohaterstwa". Tacy ludzie 
mają zwyczaj okładać się fotografiami Mu- 
cyuszów i Leonidasów, o nioh tylko myślą, 
ioh uważają za wzory doskonałośoi; zwy­
czajnymi zaś śmiertelnikami, którzy punktu­
alnie spełniają swoje oodzienne obowiązki, 
kandydaci na bohaterów mają zwyczaj po­
gardzać.

Zapytasz podobnego jegom ościa: co on 
robi na świeoie!... i prsekonass się, że on za­
zwyczaj nic nie robi. On „czeka na sposo­
bność" i czeka zwykle do końoa żyoia, gdyż 
wielkie wypadki nie zdarzają się na tyoh 
ulicach, któremi on przechodzi.

Prawdziwy bohater daje lndzkośoi swój 
czyn, ale „kandydat na bohatera* w taki 
sposób rozmawia, takie robi miny, tak ubiera 
się i takie wygłasza poglądy, jakie — jego  
zdaniem — powinny ceohowaó prawdziwych 
bohaterów.

Nieustanna poza i wiekuista dsklamaoya

o nadzwyczajnych poświęceniach, a przy tem 
zaniedbywanie oodziennych obowiązków, oto 
oeohy kandydata u a bohatera.

Ale obok „kandydatów* którzy nie ro­
bią nio wielkiego ani małego, istnieje jeszcze 
gorszy gatunek, minnowioie takich, którzy 
gwałtem chcą poświęcać się i spełniać zadzi­
wiające czyny, w warunkach, gdzie najrze- 
ozywistsze bohaterstwo nie miałoby celu.

W pewnem niemieckie m mieśoie zapa­
liła się szopa, a obecni przy tem Polacy, 
prag-iąc zaimponować Niemcom, rzucili się 
do ratunkn jak lwy... Wdrapali się na dach 
oślizgły i spadzisty, chodzili jak duohy mię­
dzy płomieniami, skakali nad otchłanią ognia... 
Wreszoie jeden z nioh, uderzony belką, spadł, 
nległ ciężkiemu kalectwu i po kilku latach 
umarł wśród strasznych cierpień, zmarno­
wawszy najpiękniejsze zdolności.

Oto jest typ „czynnego kandydata" na 
bohatera, człowieka, który nie pozuje i nie 
deklamuje, ale działa, a działa bez prakty­
cznego oeln i w niestosownych warunkach... 
No i co, najmniej marnuje siebie i swoje 
siły.

Tak mówiłem do Jasia. A przez ten 
czas on i jego ojciec wypili mi ze dwie bu­
telki czerwonego wina.

Zaś w kilka dni później, dowiedziałem 
się, że Jasia nie ma w domu i że wogóle nie 
wiadomo gdzie jest... Ulegając bowiem swo­
im mnoyuszowsko - leonidasowskim popędom, 
poszedł gdzieś poświęoaó się — może do 
Boerów...

rem zabrzmiały na galery i fanfary muzyki 
wojskowej, poozem sekretarz towarzystwa za­
wodowych ogrodników p. Adam Błażek od­
czytał listę nagrodzonych wystawoów i wrę­
czał każdemu z nioh albo olbrzymi dyplom 
albo listy dziękczynne lub medale. W końcu 
muzyka zagrała tusz — i wystawa została 
zamkniętą.

Medale rozdane nagrodzonym odzna­
czają się artystyoznem wykonaniem. Na jednej 
stronie znajduje się wyryta mapa środkowej 
Galioyi, na drugiej zaś stronie znajduje się 
postać dziewicy uosabiającej ogrodnictwo a 
pouczającej pod drzewem krakowskiego chłopa. 
Z dali widać ratusz lwowski, kopiec i kościo­
ły. Nadto zdobią go odpowiednie napisy.

W skład jury wchodzili pp. Władysław 
Tyniecki jako przewodniczący, dr. Teofil Cie­
sielski jako jego  zastępca, Bronisław Soukup 
jako sekretarz, a jako członkowie dr. Karol 
Bauer, Adam Błażek, Tomasz Kaczyński, Jó­
zef Woliński, Arnold Róhring i Franciszek 
Ackermann.

Co się tyczy wyniku głosowania tyoh 
co zwiedzili wystawę tzw. „opinii publicznej* 
na najpiękniejszy okaz złocieni, to nie do­
konano jeszcze skrutynium. Walka toczy się 
między odmianami: białą „Madame Carnot* 
różową „Madame Laurenoe Lede" i zieloną 
„Madame C. Roger". Zdaje się że gnst ogółu 
przechyli się na szalę zielonego kwiatu a to 
dla jego oryginalności.

Przykry wypadek spotkał w poniedzia 
łek na scenie artystkę teatru lwowskiego pa 
nią Zapolską podczas przedstawienia „Johan­
nesa". W ostatnim akcie mianowicie po tań- 
ou Salomei, pani Zapolska, grająca rolę He- 
rodyady, potknęła się na źle rozciągniętym ko- 
bierou i upadła na ziemię. Skończyło się tyl­
ko na bolesnym sińcu. Pani Zapolska grała 
do końoa przedstawienia.

Wykolejenie się pociągu. Podozas wja­
zdu w poniedziałek 13 bm. pociąga nr. 4 na 
staoyę w Płuohowie, wykoleiły się z przyozy- 
ny popsutej zwrotnicy oztery wozy tegoż po 
oiągu. Z  podróżnych i personału nikt nie zo­
stał skaleczony. Skutkiem tego wypadku po- 
oiąg nr. 4 odszedł z Płuohowa o 88 min ot, 
a pooiąg nr. 11 o 66 minut spóźniony.

W  wypadku tym doznał obrażeń oiele-

Dalej uchwalono wezwać radę miejską 
m. Krakowa do pewnego obniżenia dodatków 
miejskich do podatku domowo-ozynszowago i 
żądać od właaz sk&rbowyoh odpisania 1 pro. 
wartości realności tytułem zużycia realności.

Fałszerz weksli chłopskich. Meadel 
Tennenbaum szynkarz w ly liozu  ohoiał so­
bie majątku w ten sposób przysporzyć, iż 
podpisywał na wekslach rozmaitych włościan 
tylickich i weksle te eskontował po węgier­
skiej stronie w kasie oszozędnośoi w ort- 
feldzie Puśoił takich fałszywych weksli na 
sumę około 1.600 złr. Schwytany na tem fał­
szerstwie, został zamknięty w więzieniu no- 
wosądeokiem, a w poniedziałek stanął przed 
tamtejszym trybunałem. Rozprawa przeciw 
niema, zakończyła się zasądzeniem go na 6 
tygodni więzienia.

Stacya telegrafu. Z  dniem 26 b. m. o- 
twartą zostanie w Dźwiniaozoe pod Broszozo- 
wem w istniej ąoym tamże urzędzie poosiowa 
■taoya telegrafu z służbą dzienną.

O kradzieży 9.000 z ł. na staoyi prze­
myskiej donoszą następujące szczegóły: prze­
myski kasyer kasy biletowej wręczył w nie­
dzielę po południu urzędnikowi ruohu pienią­
dze, przeznaczone do lwowskiej kasy dyrek- 
oyjnej. Urzędnik ruchu potwierdził odbiór 
pieniędzy i zamknął je  w swojej kasie w biu­
rze, kluczyk zaś od kasy zamknął w swojem 
biurku. Tego urzędnika ruohu zmienił w słu­
żbie następny, a po nim jeszcze trzeci, a 
każdy z nioh otrzymywał wiadomość od swe­
go poprzednika o kwocie w kasie zamkniętej. 
Gdy nadszedł pooiąg nr. 13, którym owe pie­
niądze miały pójść do Lwowa i gdy kondu­
ktor tego pociąga odbierał od urzędnika prze­
syłki, przeznaczone do dyrekoyi lwowskiej, 
wówczas dopiero spostrzeżono brak lista 
z 9.000 zł.

Związek „Gwiazd" uchwalono ostate­
cznie utworzyć. Uchwała zapadła na ponie- 
działkowem posiedzeniu delegatów „Gwiazd* 
w Przemyślu na podstawie referatu ks. dr. 
Łabudy. Ks. dr. Łabuda przedstawił zarys sta­
tutu związku, który też z pewnemi zmiana­
mi został przyjęty, a ostateczną redakoyę po- 
ruozono referentowi oraz ks. Kopyoińskiemu 
i pp. Laskowskiemu, Gedrojciowi i Kołako­
wskiemu. W  dyskusyi zabierali głos pp. W a- 
liohiewioz, Kołakowski, Reczuch, Laskowski, 
ks. Łabuda, ks. Kopyoiński, Hanelik, Obmiń- 
ski, Gedrojo i inni, tudzież z głosem dorad­
czym Z. Korosteński i R. Aozkiewioz. Oto 
najważniejsze postanowienia przyjętego w za­
sadzie zaryzn związku: Związek nozi nazwę: 
„Związek Gwiazd polskich w państwie au- 
stryackiem*. Siedzibą Związku jest miasto 
Lwów. Wśród oelów jego  wyliczono między 
innemi : Nadawanie Gwiazdom jednolitego 
kierunku chrześcijańskiego, narodowego i spo­
łecznego, obronę interesów stanu rękodziel­
niczego i przemysłowego, wzajemną pomoc 
materyalną i moralną.

Propozyoya Z. Korosteńskiego, jako refe­
renta lwowskiego komitetu organizującego 
związek towarzystw przemysłowych „dobro­
wolnych" aby związek „Gwiazd" objął także 
inne towarzystwa jak np. lwowską „Skałę* 
„Zgody" „Ojczyzny" itp. nie został przy 
jęty, do związku tedy wejdą same tylko 
„Gwiazdy".

Organizacya związkowa przyczyni się 
bez wątpienia wielce do rozwoju „Gwiazd" 
już istniejących i do powstawania nowych, 
ku pożytkowi stanu rękodzielniczego.

100-letnl j  ublleusz obchodziła w Krako­
wie firma kupiecka J. S. Fischera w rynka 
na linii A-B.

Sędziwy pasterz. W  Petersburga obcho­
dzili katolicy uroczyście d. 9 b m. urodziny 
najwyższego pasterza katolików w Rosyi i
{irowmoyaoh zabranyoh metropolity mohy- 
ewskiego ks. Szymona Kozłowskiego, który 

w owym dnia ukończył 80 lat żyoia.
Przeszedł do legendy... Dreyfus, o któ­

rym, dzięki Bogu, już ucichło, przeszedł do... 
egendy. W jednej kawiarni swat namawia 

swego klienta do ożanku: „Panie i — woła — 
co to za kobieta! Bogata jak  Kresus, piękna 
_ak Wenus, niewinna jak Dreyfus!" Czy po­
dobna oprzeó się tylu onotom w stopniu naj­
wyższym ?

Kolej na Montblmnc. Z  Luoeray dono­
szą, iż budowa kolei na Montbl&no jest fak- 
i»m postanowionym. Słynna kolej na Jung- 
fran nie daje spaó spokojnie inżynierom

yoh urzędnik pocztowy p. Matusiński. | francuskim, którzy postanowili połączyć
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szozyt najwyższej góry w Europie linią ko­
lejową od strony francuskiej, t. j. dokonać 
przedsięwzięcia, uważanego dotychczas za 
zbyt fantastyczne. Najgorliwszym rzeczni­
kiem nowej kolei jest Vallot, dyrektor obser- 
watoryum meteorologicznego na M ntblanc. 
Narady, prowadzone przez przyrodnika De- 
▼ereta z Paryża, mineraloga Offreta i leka­
rza Lepine z Ługdunu, doprowadziły do 
wniosku, iż przeprowadzenie kolei jest naj­
zupełniej możliwe pod względem techn 
cznym. Kolej ma się zaczynać w Ouoh.es, je ­
dnej z trzech gmin francuskich, które mają
Srawo własności do pewnej części Montblano. 

źęśó toru kolejowego idzie przez tunel, wy­
kuty w skale, na pozostałej zaś przestrzeni 
ułożona będzie kolej zębata, po której dźwi­
gać będą pociągi motory elektryczne. Siły 
dostarczać będzie Arya, płynąca bardzo by­
stre u stóp góry. Od Chatelord siłę poru­
szającą dawać ma wodospad 40-metrowy na 
linii kolejowe Fayet Chamouniz Cała linia 
kolejowa na Montblanc będzie miała 11 ki­
lometrów długości z 12-stu staoyami. Jedną 
z najważniejszych stacyi będzie szozyt Gau- 
ter na skałaoh des Bosses, skąd podróżni od­
bywać będą mogli wycieczki po najbardziej 
malowniczych ozęśoiaoh gory Montblano.

Piotr Loti 1 królowa Natalia. Autor 
Madame Chryzantheme“ otrzymał od rządu 

francuskiego specyalną misyę na Wschód. 
Ma jechać do Indyj i Persyi ; podróż ma 
trwać oały rok. Dlaczego wybrał drogę na 
Berlin — nie wiadomo. W ogóle misya ta 
jest tajemniczą, jak tajemniczym jest sam 
Loti. W  ostatnich czasach żył samotny w 
swej podmorskiej willi w Rooheforoie, o któ­
rej opowiadają cuda. Przj brany we wspa­
niałe wschodnie suknie, żył wśród arcydzieł 
sztuki jak pustelnik. Raz tylko otworzył na 
rozoież bramy swej siedziby dla profanów, a 
stało się to za przyczyną królowy serbskiej 
Natalii, która przyjechała odwiedzić swego 
druha. Loti wydał dla dostojnej przyjaciółki 
wielki obiad i bal, nazajutrz rozeszła się na­
wet pogłoska, że dawna małżonka Milana za­
mierza zrezygnować z królewskiego tytułu i 
wstąpić w związek małżeński ze znakomi­
tym powieściopisarzem. Zdaje się, że wieśó 
ta była bezpodstawną bajką.

„De dziejów poczty w Pelaceu przez 
Józefa Białynię Chołodeokiego, radcę poczto­
wego. Nakładem autora wyszła we Lwowie 
ta Broszura, oparta na głębokich studyaoh i 
badaniu historii poczt a w sposób bardzo po 
pularny i treściwy opisuje w niej &ntor oały 
cykl wypadków, stwierdzających gorliwe za­
biegi książąt pruskich, do urządzenia własm 
poczty na terytoryum Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a oo za tern idzie do dysponowania 
przewozem międzynarodowej korespondenoyi. 
Jako przyczynek do historyi polskiej jest 
broszura ta wcale ciekawym nabytkiem. {,€/)

Fotografia momentalna Żona: Patrz, 
oto jest moja nowa fotografia.

Mąż- Bardzo dobra. Nie myślałem na­
wet, żeby fotografie momentalne mogły być 
tak doktaane.

Żona: Skądże wiesz, że to jest fotografia 
momentalna ?

Mąż: Prosta rzeoz: przecież jesteś na niej 
wyobrażona z zamkniętemi ustami

W lwowskiej Czytelni Katolickiej bę­
dzie miał pogadankę w środę o 7 wieczorem 
dr. Weigel.

Dla członków  (uwarzysta . pod wezw. 
iw. Salomei odprawią kapłani nabożeństwo 
w kaplicy katedry lwowskiej św. Józefa w 
dniu 17 bm. jako w dzień patronki towarzy­
stwa o godz. 91/, rano.

Komitet 11 krakowskiego zjazdu dzień* 
nlk»rzy słowiańskich miał onegdaj w Kra­
kowie posiedzenie, na którem sprawdzono 
raohunki i uchwalono wydrukować w osobnej 
broszurze sprawozdanie z obrsd i uchwał
zjazdu.

Repcr oar teatru hr Skarbka
We środę 16 listopada po raz szó- 

uty (po o e n a o h  d r a m a t u )  „Johannes" 
dzieło sceniczne w 5 aktaoh 7 odsłonach Her­
mana Sudermana, przekład Jana Kasprowi­
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostyumy, 
dekoraoye i rekwizyta nowe, podług wzorów 
berlińskiego „Deutsohes Teatru". Muzyka uło 
żona z dawnych pieśni hebrajskich przez prof. 
Weingartnera, kapelmistrza opery nadwornej 
w Berlinie. W  przedstawieniu bierze udział 
oały personal: przeszło 126 osób.

We czwartek po raz drugi „Boccaccio" 
opera komiczna w 3 aktaoh Fr. Suppego 
z panną Ireną Bohusówną w roli tytułowej.

W piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Fircyk w zalotach" komedya w 3 aktaoh 
Fr. Zabłockiego.

W  soootę po południu dla młodzieży 
szkolnej o godz. 1jt4 „Skąpiec" komedia w 
3 aktaoh Moliera z p. Fiszerem w roli ty- 
tułowej.

W sobotę wieczorem o gudz. */, 8 po raz 
trzeci „Boccaccio".

W  niedzielę popołudniu o godzinie 1/a4 
„Donna .uanita" opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach F. Suppego.

W niedzielę wieczorem o godz.-1/i8 po 
raz 7 „Joha; nes".

KalonJ^rz.
We środę 16 listopadu Leopold. W. — 

Akepsymy M.
Wsoh. słońca 15 listopada o godz. 7 m. 16 

zaoh. o g. 4 m. 15.
We czwartek 16 listopada Otmara Op. 

— Joannyka Pr.
Wsch. słońca 14 listopada o godz. 7 m. 16, 

zach. o g. 4 m. 14

do sposobu dalszego prowadzenia rokowań. 
W  dłuższej nad tym przedmiotem dyskusyi 
wziął także udział hr Clary i dr. Kniazio-
łucki.

W dyskusyi tej — j ak w kołach par­
lamentarnych slyohaó — stwierdzono, że de- 
putaoya austryacka co do proponowanego je j 
zniżenia kwoty węgierskiej z 36 na 33 pro. 
już pierwej oświadczyła się odmown >, mimo 
to jednak zgodzono się, aby austryaoki komi­
tet z siedmiu dla dalszych rokowań pojechał 
do Budapesztu. Wyjazd ten wszakże ze wzglę­
du na zapowiedziane na czwartek południe 
posiedzenie izby panów — nastąpi dopiero we 
ozwartea popołudnia.

Praga 14 listopada.
Studenci z czeskiego uniwersytetu chcieli 

urządzió wozoraj demonstracyę w sali wykła­
dów profesora Massaryka, którego broszurę, 
omawiającą potrzebę rewizyi procesu w Pol­
nie władze właśnie skonfiskowały. Ponieważ 
prof. M&ssaryk nie pojawił się, udali się stu­
denci przed jego mieszkanie, gdzie wypra­
wiali hałasy. Ostatecznie poLcya rozprószyła 
eksoedentów.

Wiedeń d. 14 listopada.
Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 

chowski wyjechał dziś rano do Budapesztu.
Wiedeń d, 14 listopada.

Wozoraj popołudniu miał posiedzenie 
komitet wykonawczy prawioy.

Praga 14 listopada.
Demonstracye antyżydowskie na prowin- 

oy: nie ustają. W niektórych miejscach nie- 
tylko szyby żydom tłuczono, ale i skrzynki 
pocztowe niszczono. W czeskich Skolioaoh 
demonstrantów rozprószyli żandarmi. Kilka 
osób uwięziono. Gdy tłnmy mimo zakazów 
dalej się gromadziły, przybyło wojsko i do­
piero wtedy nastał spokój.

Wiedeń 14 listopada.
Wozoraj popołudniu telegrafował do 

Szella prezes austry&okiej deputaoyi kwoto­
wej hr. Schónborn, że austryacka deputaoya 
kwotowa przybędzie we czwartek do Buda­
pesztu a to w tej nadziei, że podjęte tam w 
dalszym oiągu rokowania zostaną uwieńczone, 
pomyślnym rezultatem.

Wiedeń 14 listopada.
Z hr. Gołuchowskim wyjechał do Buda­

pesztu radoa Merey.
Wiedeń 14 listopada.

Posiedzenie komisyi budżetowej, które 
było zapowiedziane na dzisiaj, zostało odro­
czone do czwartku.

w

(Tolegr. »Ghv7i. N*r,

Budapeszt 14 listopada.
Budapesttr Cor respondent dowiaduje się,

*ż ceaarz podczas wczorajszego cercie po obie 
dzie dworskim wypowiedział zwrócony do 
kilku deputowanych wielkie swe zadowolenie 
z powodu osiągniętego już zbliżenia się do 
siebie w poglądach obu depuuaoyj kwoto­
wych. Cesarz wyraził zarazem nadzieję, że 
rokowania doprowadzą do pożądanego celu.

Wiedeń 14 listopada.
Austryacka deputaoya kwotowa zebrała 

się wozoraj popołudniu na posiedzenie. Przed­
miotem obrad była propozyoy* węgierska oo

Rada państwa.
(Tei. „Ga/ Nar“ .)

W l-drń 14 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie izby posłów zapo­

wiedziane jest na g. 1 m. 36 (czas lwowski) 
a wliczywszy zwykłe 20 minutowe opóźnienie 
rozpoczęło się dopiero o godz. 2.

Przedpołudniem miały narady rozmaite 
kluby tudzież komisya dla paragrafu 14. W ie­
czorem o g. 7 zbierze się na narady komisya 
dla kontroli długu państwowego.

Na początku posiedzenia p Jaworski 
wniósł, aby wybrać komisyę z 48 członków 
zło soną, której by należało przekazać wszyst­
kie przedłożenia ugodowe. Prezydent oświad 
ozył, że nikt temu się nie sprzeciwia i on 
ex ptaesidio uczyni temu żyozeniu zadość.

P. Toniaozkiewicz wniósł, aby wniosko­
dawców nie należących do odpowiednich ko- 
m lyj, dopuszczano do obrad nad ioh wnio­
skami.

P.Kozakiewicz zainterpelował rząd ozy wis 
o stosunkach panujących w laenderbakowyoh 
kopalniach wosku w Borysławiu i czy co w 
tym względzie zarządzi.

P. Daszyński zainterpelował rząd, ozy 
da upomnienie władzom politycznym galicyj­
skim za ioh p stępowanie z robotniozemi ka­
sami chorych.

Minister handlu przedłożył projekt usta­
wy o statystyce robotniczej. Minister oświaty 
wniósł projekt ustawy o prawie używania ty­
tułu inżynierskiego.

Z porządku dziennego nastąpił oiąg dal­
szy rozprawy nad rozruchami na Morawach 

w Czechach.
Socyalny demokrata Verkauf oś wir d- 

czył, że stronnictwo jego żąda, aby zajścia 
w Kraślioach również zbadała ta sama komi­
sya, co ekscesy na Morawach. Miedzy obu 
temi grupami zajśó istnieje wielka' różnica. 
W Kraślioach nie było ani rabunków ani za­
burzeń antysemickich. Tam demonstrowano 
tylko przeciw przekroczeniu ustaw przez rząd 
ówczesny. (W  sali trwała przez ozas niejaki 
wrzawa. Poseł Daszyński w oła ł: Spokój !
C icho!)

W Kraślioach demonstrowano i broniono 
się przeciw podwyższeniu podatku od cukru, 
a żandarmerya dopuściła się jaskrawego nad 
użycia broni. Wydano niesłychana komendę: 
Strzelać szyDkol Ci wszyscy, których trafio­
no, mają rany z tyłu za.laue. Raniono ioh, 
gdy uoiekali przed bagnetami żandarmskimi. 
Należy bezwzględnie potępić te gwałty.

P. Yerkauf przemawiał dalej w tonie 
namiętnym. Twierdził, że Austrya jest pań- 
stwen. policyj nem. Omawiał praktyki konfi- 
skacyjne w Audtryi i powiedział, że tylko w 
tąkiem państwie, Indzie tego krpju oo Kra­
marz, Abrahamowioz, Thun, Kaizl mogą do­
chodzić do znaczenia. Ci ludzie winni są 
krwawych zajśó w Kraślioach i na Morawach. 
Socyalni demokraci nie mają ochoty cierpieć

dłużej podobnych nadużyć biurokraoyi i za­
żądają bezwzględnej zemsty i odwetu, aby 
takim zajściom na przyszłość kres położyć. 
(Oklaski n sooyalnyeh demokratów)

P. Lenassi wniósł zamknięcie rozprawy. 
Wniosek ten przyjęto i wybrano mówców ge­
neralnych: „contra" Silenyego, „pro" Men- 
gera.

Zabrał głos p. Sileny.
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 14 listopada.
Dziś przedpołudniem miała posiedzenie 

komisya dla zmiany § 14. Przewodniczył bar. 
Dip&uli a w posiedzeniu wzięli udział także 
ministrowie hr. Clary i Koerber. Wzięto pod 
obrady najpierw wniosek Kaisera i Per- 
gelta.

Daszyński w długiui wywodzie wskazy­
wał na to, że za jego wnioskiem oświad­
czyła się ogromna większość posłów, poozem 
oświadczył, że dziś przedkłada inny wniosek, 
zmierzający nie do zniesienia ale do zmiany 
§ 14. Wniosek ten ujęty w formę projektu, 
opiew a:

1) Paragraf 14 ustawy z d. 21 grudnia 
1867 zmienia się i odtąd opiewaó ma tak: 
„§ 14. Wydawanie rozporządzeń w sprawach, 
do których potrzeba konstytucyjnej zgody 
parlamentu bez poprzedniej uchwały obu izb 
jest niedopuszczalne, jeśli zaś mimoto takie 
rozporządzenia zostaną wydane, nie powinny 
byó traktowane w myśl artykułu 7 ustaw 
zas&dniozyoh z r. 1867.

2) Wykonanie tej ustawy polecam całe­
mu gabinetowi.

Motywując swój wniosek, p. Daszyński 
polemizował z twierdzeniami, jakoby obstruk- 
oya w izbie poselskiej spowodowała stosowa­
nie § 14, gdyż owszem to rząd paragrafu 14 
kapitulował przed obstrukcyą.

Dzięki temu też tylko — mówił p. Da­
szyński — nie hr. Thun leoz hr. Clary stoi 
dziś na ozele rządu. Dalej wyliczał i kryty­
kował wszystkie rozporządzenia, wydane na 
podstawie § 14 i prosił o przyjęcie swego 
wniosku.

Poseł Kaiser wystąpił przeciw wnio­
skowi posła Daszyńskiego, nazywaj ąo go nie­
jasnym.

Poseł Grabmayr zaproponował następu­
jące brzmienie dla zmienionego § 14: „Jeżeli 
w czasie, kiedy rada państwa nie obraduje i 
kiedy bez uniknięcia niebezpiecznej przewłoki 
nie można je j natychmiast zwołać, zajdzie 
konieczna potrzeba, to wtedy z powodu klęsk 
elementarnych, wojny, zarazy lub niepokojów 
wewnętrznych i to tylko pod warunkiem, że 
nie były one przewidzialne z góry tak, aby 
sprawę przedłożyć można było parlamentowi 
na poprzedniej sesyi mogą byó wydawane 
rozporządzenia rządowe z prowizoryozną mocą 
ustawy/

„Rozporządzeniami takiemi wszakże nie 
można ani konstytuoy' zmienić, ani nałożyć 
na obywateli nowych opłat, ani sprzedać 
dóbr państwowych, ani aciągaó trwałych zo­
bowiązań, ani wreszcie podwyższyć dawnych 
podatków. Rozporządzenia takie mają byó 
podpisane przez wszystkich ministrów.

Minister jest obowiązany natychmiast 
przedłożyć rozporządzenie pod decyzyę rady 
państwa, która ma byó do 4 tygodni w tym 
celu zwołano., jeśli to przypadnie na ozas ej 
odroczenia lub zamknięcia, a do 8 tygodni, 
jeśli jest rozwiązana lub kiedy kadeneya je j 
wygaśnie. W  oiągu tygodnia po zebraniu się 
parlamentu rozporządzenia mają być mu 
przedłożone".

„Obowiązująca ioh moo gaśnie, jeśli par­
lamentu na ozai. nie zwołano, jeśli mu ioh 
na ozas nie przedłożono, lub jeśli jedna z izb 
odmówi im swej aprobaty. Wygaśnięoie roz­
porządzenia ma byó ogłoszone rozporządze­
ni Bm całego ministerstwa11.

Przemawiali jeszcze posłowie Bielohla- 
vek i Pommer.

Potem posiedzenie odroczono.

Weichselbaum powrócił już i oświadczył, 
że nie ma podstawy do obaw dla ogółu.

*‘ r l iu  14 listopada.
Biuro Woiffa jak najkategoryczniej 

zaprzecza podanej przez londyńską „Mor- 
ning Post" wiadomości jakoby cesarz 
Wilhelm 22 bm. miał przybyć d-> Oxfor- 
du, a 24 bm. do Londynu.

Pory* 14 listopada.
W  senacie na wczorajszej rozprawie 

odczytał prezydent Falberes uchwałę, mo­
cą której senat uznaje s.ę riybunałem 
kompetentnym do sądzenia spiskowców, 
poczeru obrońca oskarżonego Dolouca przed­
łożył do uchwały wnioski, aby wyrok 
co do tego oskarżonego odroczyć, albo­
wiem został on pociągniętym do odpowie­
dzialności z powodu dokumentów, znale­
zionych w jego mieszkaniu podczas rewi­
zyi przeds.ęwziętej w jego nieobecności. 
Generalny prokurator oświadczył się prze­
ciw tym wnioskom, które też senat od­
rzucił, Następne posiedzenie trybunału 
stanu w środę.

Paryż 14 listopada.
Deputowany Lasies, który wczoraj 

wieczorem aresztowany został za obelżywe 
wyrażenie się o jednym z ministrów pod­
czas wykładu Juliusza Lemaitre’a, został 
znowu wypuszczony na wolność.

Paryż 14 listopada.
Picąuart napisał do prezydenta mini­

strów Waldecka-Rcusieau list, w którym 
domaga się, aby wszystkie jego sprawy i 
śledztwo przekazano do rozstrzygnięcia 
właściwym sądom a nie umarzano ich w 
drodze amnestyi.

Barcelona 14 listopada.
Robotnicy portowi rozpoczęli wczoraj 

bezrobocie.
Londyn 14 listopada.

Ambasador niemiecki zawiadomił re- 
prezentacyę miejską w Portsmousie, że 
cesarz Wilhelm nie przyjmie adresu po­
witalnego, jaki mu miała wręczyć rada 
gminna tego miasta, albowiem wizyta ce­
sarza w Anglii będzie miała charakter ści­
śle prywatny.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gs z. N a r /)

€ o p v t o « i »  14 listopada.
| Zawinęły tu 3 okręty transportowe a 

mianowicie : „Oriontal" z 1200 żołnierza 
mi angielskimi, oraz „Armenian" i „Nu­
bia" na których pokładzie znajdowało się 
2300 ludzi i 600 koni.

Londyn 14 listopada.
Biuro Reutera donosi z Pretoryi 6 

bm : Prawdopodobnie wysłany zostanie
wkrótce nowy większy oddział pod ko­
mendą Koss Kocka , brata jenerała -Kocka, 
który padł w jednej z obecnych bitew. 
Władze chodzą od domu do domu i szu­
kają ludzi zdolnych do służby wojskowej.

1/ondyn 14 listODada.
Wedle urzędowego telegramu Boero- 

wie, którzy bombardują Mafeking, poszli 
nań dnia 31 października do szturmu. Po­
mimo morderczego ognia artyleryi angiel­
skiej, walczyli Boerowie jak najdzielniej. 
Ponieśli wielkie straty. A iglicy stracili 
2 kapitanów i 3 szeregowców zabitych i 
mieli 5 rannych.

„Tim es- dowiaduje się, że z Aliwal- 
Northu nie dostrzeżono żadnych dalszych 
ruchów boersk.ch. 800 Bo.-rów stoi pod 
Avocą. Most pod Komatem podminowany.

Rada poruozająo te sprawy owemu ko­
mitetowi położyła nacisk na konieczną po­
trzebę reformy taryfy kolei Południowej.

Wniasek w sprawie zniesienia względn.e 
obniżenia ceł od towarów żelaznych przeka­
zano podkomitetowi.

końcu wybrała rada ściślejszy komi- 
te*, złożony z 16 członków, należących do 
różnych zawodów przemysłowych i poleciła 
mu przeprowadzić dyskusyę i wykonać przed­
wstępne praoe nad nową taryfą celną.

Jzłonek rady Benis omawiał kwestyę 
taryf kolejowych na wapno transportowane 
z Galioyi do Rosyi.

Łit>< . i?1*

Telegramy i telefonematy
Wledflń 14 listopada.

„Wiener Abendpost" donosi, że na 
okięeie „Polis Mityiene" który przybył z 
Konstantynopola do Tryestu, umarł jeden 
z majtków na chorobę podobną do dżu­
my i przetransportowany został do izolo­
wanego szpitala. Wyższy radca sanitarny 
prof. dr. Weichselbaum wyjechał z pole­
cą^  a rządu z Wnchiia do Tryestu, aby 
przeprowadzić badania naukowe ńa zwło­
kach owego majtka.

W iedeń 14 lisropada.
Z powoau doniesień z Czerniowiec, 

jakoby 300 duchownym schyzmatyckim 
wytoczono śledztwo dyscyplinare za udział 
w zgromadzeniu duchowieństwa, „Politi- 
sche Correspondenz“ oświadcza, że na 
podstawie autentycznych informacyj została 
upoważniona do doniesienia, iż rzecz się 
ta miała inaczej. A mianowicie w poszcze­
gólnych dekanatach schyzmatyokich na 
Bukowinie były zgromadzenia, wymierzone 
przeciw prezydentowi kraju. Ponieważ du­
chowieństwo schyzmatyckie pod względem 
dyscyplina-nym podlega rządowi, więc z 
tego powodu wytoczono dochodzenia dy­
scyplinarne przeciw inieyatorom demon- 
stracyi. W  ten sposób odpowiadać będzie 
w drodze dyscyplinarnej kilku wszystkiego 
duchownych.

W iedeń 14 listopada.
Wysłany do Tryestu dla zbadania po­

dejrzanego wypadku choroby profesor

L t ów, dnia 14 listopada 1895.
Akeye /a sztuką: Kolei gal. Ka i a LndwikL po

200 z 1. m. k. 210-— do 212-—. Kolei i. ■ ow.-Csern.-Tasak,
po 100 zł. w. a. 282-— do 285.— . B.uikn hipotecznego po
200 zł. w. a. 366-— do 376-—. ; khye garbami Rzeszow­
skiej pc 200 zł. — do 180

List) zastawne aa 100 zł.: Bauku hipot. gal. 4°/0 
korouowe 93-30 do 94-—. 5% z 10°/p prem. 109’ — do 
1,09-70. 4Vs°/0 loe. w 50 latach 98—  do 98-70. Banka 
krajowego \-s. w 51 'atacr ' 9 50 dc. 100 Banka
Krajowego 4°/0 los. w 57 lataeh 95-50 ii„ 90-20. Tows 
kredyt. gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 95.— do 95-70. 4» 
los. w 41 lat. §5- ->c 95 70, 4°/ los. w 56 lataoh 92-—
do 92-yO.

ittllgl za 100 zł. Galio, funduszu propinaoyjuego 
4% 96-— do 96-70. Buków, funduszu propmaoyjnego 5*/c 
—- - do 10:-50 Kom. banku krajowego 5°/o w. ł. Li. em.
—•— < 101-50. Pożyczką krajowa 6 /„ w. a. 103*— do
—'— • 4 1/,°/0 100*— do 100 70 4°/0 obi ga< i kolejowe
Banku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 27-30 do 28-70. Losy 
miasta Stanisłat owa 56-— do — - .

9Y.yęiy Bukat cesarski 5-67 do 5-77. N&Doleocdor 
9-55 do '< Y5. P.itimperyał—•— do — —. Ruhei rosyjsK. 
-.reąpsy :---4— L27— . Kubelroejjski papierów 12730
do 1-28-3 ;. ioO marek niemieckich 58-75 do 59725

— Berlin dnia 14 listopada Zamknij - e 
giełdy: Banknoty austryaokie 169 46 S p n  , 
5us 47-40 do 4? 40 Austryaokie kredyty —• — 
Disc. Oommandit —• —.

i/aryż dnia 14 listopada. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 100*26. Mąka 
(typ „Fleur de Paris" zaprowadzony od 1 
września br.) 23-60.

— Franki u n dnia 14 listopada. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 230 30., kolej pań­
stwowa 140-70, alpiny — —, Disconto 191-10, 
Lanra 26030.

Wiedeń dnia 14 listopad) (Telegram Gaz. Nar.-') 
Zamknięcie giełdy o godzinie i  minut 30 po południu 
Akeye zakład kred. 368-50 węgierskie zakład, kredyt 
379 50, Anglobankn 150-00, Hnionbaukn 304 00, Banku 
dla krajów koronnych 23435, Bankvereinn 269 00, Bode - 
creditu 448-— . Gal. Banku hipot. —■■— , koleji państw - 
wyeh 330 25, kol. południowej 70-75 tramwaju 437-^-, 
kolei Elbethai 250 kole północnej — •— . kolej cze - 
niowiecka 282 25 alpiny ‘269 75, Rlma Murany 323-75, 
pragekiego tow żel 1255'—, fabryki broni 189 00 turec 
kie tytoniowe 132-50, oblig. węg. indemniz. 93-50, rent 
majowa 99 85, aastr. renta koronowa 99 80, węg. rent,, 
koronowa 95-60, 56 1. listy tow j.r«d. ziem. 91-80 4-pro 
cent. listy banku krajów. 95-50, 41/,-procent, listy banku 
krajów. 99-40, 4-procent. listy bankn hipoteezn. 93 30 
4‘ /i-procent. listy banku hipoteezn. 9800, 5-proejntowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110-—. 4-proeent gai. oblie. 
propinac. 95'80, 4-proflent eal. poi. kraj z r. 1893 943' 
4-procent. pożycz, m Lw iwa h2’50, losy :ureckic 57 10, 
marY 59'00, rntle 127-50

&)ział ekonoiiî t̂ y.
— Taryfa kolejowa. Dodatek V II do 

drugiego zeszył u drugiej częśoi taryfy na 
transport towarów między Galicyą i Buko­
winą a północnymi Niemcami zacznie obo­
wiązywać od 1 grudnia br.

— Nadzorcze komitety lwowski i krakow­
ski „banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu" miały we wtorek w Krakowie o go­
dzinie 11 przed południem wspólne posie­
dzenie

— Wiedeń dnia 14 listopada. (Telegram 
Gut. Nar.) W obecności kierownika minister­
s tw a  handlu miaia wozoraj rada przemysło­
wa posiedzenie i uchwaliła rezolucyę. w któ­
rej przedewszystk.iem ubolewa nad teru, ż e ! 
nie dano je j sposobności wyrazić w i u v d a -  i 
nia o ugodzie z Węgrami i. że zawadą zosta-! 
ła ugoda taka, z której przemysł austryacki ! 
nie będzie m 'ał znaczniejszych niż dotych­
czasowe korzyśoi, ani wogóle Austrya nie bę­
dzie na je j podstawie w lepszem niż dotych­
czas położeniu ekonomicznem.

Następnie rezolucya uważa za rz9cz nie­
zmiernie pożądaną, aby ugoda jak najry 
ohlej została zawarta ostatecznie i aby na­
stąpiło porozumienie się co do autonomicznej 
taryfy celnej, w ten bowiem tylko sposób 
będzie można położyć kres owemu zaniepo­
kojeniu, jakie zapanowało w dziedzinie prze­
mysłu, handlu i rękodzieł w skutek ciągle 
nieuregulowani ch prawnie stosunków Austryi 
z Węgrami. Takie porozumienie się niezbę 
dnem jest także i w interesie przywrócenia 
obrotu handlowego między Austryą a W ę­
grami a opierającego się na wzajemnem za­
ufaniu.

Rada przemysłowa zaj mywała się także 
różnemi innemi kwestyami, a między nimi 
kwestyą kartelów, przyozem stwierdzono nie­
odzowną potrzebę prawnego uregulowania tej 
sprawy.

Rada wybrała komitet, który ma prze­
dyskutować tsk te kwestye, jak i inne pozo­
stające w ścisłym związku z przemysłem. Do 
inych należą między innem i: rozszerzenie sie­
ci kolei żelaznych, budowa kanałów i uregu 
lowanie taryf kolejowych i nawigaoyjnyoh.

r y j p d y r  io w a r ę W jf & L

Lwów dnia j.4 listopada. (Priedruk ■/ urzędowe. 
„Ga*ety Lwowskiej): Pszenic® gotowa 7-80 d., 8T0, psze­
nica gotowi nowa 7-50 do 7-8o, żyto gotowe 6-10 do 6 50 
iyto .gotow* na terminy 6T0 ao 6'50, owies obroezm go­
towy 5-85 do 6-—, owies na terminy 0-— do 0-—, ję ­
czmień pastewny 5-— do 5 25, jęczmień nowy 0-— dc 
0 00—, groch Jo gotowauia 6 75 do 9 —, wyka 4-40 
do 4-80, nasienie lniane —■— do —-— , nasienie kono­
pne —•— , dc —•— , bób —•— do —'—, bobik 4.60 do 
5 00, hrec/ka 7-50 do 7-75, koniczyna czerwona galicyj­
ska 50-— de 65-— , biała 30-— do 49 —, tymotka 15"— 
do 17-—, szwedzka —■— do — , knkurudza stara 6 — 
do 6'10, nowa —•— do— ■ —, chmiel stary — *— do —-— 
nowy za 65 kilo — -— do — —, rzepak 10*50 do 10-75 
groch pastewny 5-26 do 6-t. ,  do gotowani- 0'00 do 00-—

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 75 do 17 25 
na terminy 16-— do 16 50, warranty —•— do — •—.

— Wiedeń 14 listopada. Na wozoraiszy targ 
spędzono bj dła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4638 sztuk. W sumie tej było z 
Galioyi 402 z Bukowiny 60 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się o 1 zł.
Niesprzedany jh pozostało 212 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 67 po 28 do 31 zł. — 214 po i do 34 
zł. — 112 sztuk po 36 do 37 zł., 8 sztuk po 
41—42 zł.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 26 do 36 zł.

Krowy podtuczone po 26 do 32 zł.
Bydło ohude dla masarzy po 17 do 26 

zł. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 
wej wagi.

Wiedeń dnia 14 listopada.
Notowaro wesoraj psien^cę na jesień 0"00 do 0’00, 

na wiosnę S 21 do 8-?-2, żyto na jesień 0 00 do 0-00, na 
wiosnę 6-83 do 684 kukurydza aa październik, 0-00 do 
0-00, na listopad 0-00 do 0-00, maj-czerwiec 5 20 do 5T1 
owies na jesień 0-00 do 0’00, na wiosnę 5'44 do 5-45, 
rsepak na wrsesień-październik 00*00 do 00-00, na sty- 
ozeń-luty 11-60 do 11-70, olej rzepakewy na styoaeń- 
kwieeier 32-50 do 53 50

Tendencja słaba.
Pogoaa: pochmurno.
£ ndupeszt dni- 14 listopada.
Notowano pszenicę ua wrzesień- nażdz, 8-03 do 8’04, 

na kwiecień 1900 roku 5 06 do 8<k7. żyto na pażdzier 
0.00 do OOu, na kwiecień 1900 roku 6‘U3 do ^54, r ^
-;i październik 0‘u0 do 0 00, na kwiecień 1900 r. f  14 

515., kukurudzs na maj 1900 r. 4-94 do 4-95 t t . -n 
sierpień 1900 rokn 1160 do 1T70.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Oh i i knpna: słaba.
Tendencya pewna.
P ogoda: pochmurno.

W  %

A d a Dąbrowska.
długoletni* uczennica po. Paschalis So<.vo- 
strów w Dreźnie, po powrbc-ie z zagranicy, 
udziela jak w zeszłym roku lekcy1 śpl«»WD, 

Chorążozyzna 10

W iadom ość uż> ńeozua.
Przypominamy, że Wluo Chasaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił 
i ape ,ytu. — Znajduje się w głównych apte­
kach.
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J A N - L A - M I C H Ę
przez S. Bobći

(Ciąg dalszy;

— Ależ, pani podjęła księżna łagodnie 
— widzisz przecia, że te panie i ja  nie uwa­
lam y za ubliżenie naszaj godności przebra­
nia się., dla dzieła miłosierdzia.

— Oh I panie, to co innego, wam wszyst­
ko wolno; panie mogą się pokazywać na pla­
żach w Dieppe lub Trouville u morskich ką­
pieli, prawie tak jak was Bóg stworzył; na 
waszych balach możecie przebierać się za bo­
ginie lub pierotki, archanioły lub arlekiny, 
albo na przeróżne zwierzęta, jak  to czasem 
bywa; ale my, kobiety z ludu, jeielibyśm y 
zrobiły coś śmiesznego, t o b y  już przy nas

zostało. Branoby się za boki, widząc matkę 
Fricoteau ubraną jak w karnawale i kiedy 
do pań wdzięczonoby się i przymilano, jąby 
palcami wytykano. Wreszcie, moje piękne 
panie, o co wam chodzi? o pokazanie przyja­
ciołom matki Fricoteau? Otóż czy nie lepiej, 
żeby na tej uroczystości pokazała się ona ta­
ką, jaką jest zawsze przy swoim straganie na 
ulicy Montmartre? Przyrzekam, włożę far­
tuch jak śnieg biały i zobaczycie panie, że 
cboć nie w stroju pasterki, nie zrobię wam 
jednak wstydu.

Komitet zgodził się i matkę Fricoteau 
uwolniono od przywdziania kostyumu.

Powróciła do domu zachwycona przyję­
ciem księżny. Jedna tylko myśl wyłączna je j 
nie odstępowała: chciałaby wiedzieć, czy ba­
ronowa de Luckner jest je j siostrą, czy nie...

Niektóre wieści, jakie z różnych stron 
pozbierała, wcale nie rozwiały podejrzeń.

Dowiedziała się, iż chodzą pogłoski, że 
baronowa Fanitza udawała cudzoziemkę i że 
była bardzo nizkiego pochodzenia.

— Gdybym ją  zobaczyła w kąpieli — 
myślała Rozalia—wiedziałabym od razu cze­
go się trzymać, Ludwika bowiem miała jedną 
łopatkę wyższą i duże znamię, kształtu po­
ziomki, na plecach! Otóż,- do wszystkich dya- 
błów ! zobaczę twoje plecy, pani baronowo, 
choćbym miała przekupić całą twoją służbę, 
choćbym miała wydaó wszystko moje złoto i 
srebro!.,.

XV.
Obszerne i piękne ogrody otaczały pa­

łac de Preuilly i nadawały się cudownie do 
wielkiej uroczystości, jaką miano w nich u- 
rządzió.

Wiemy już, że panie i panny sprzeda­
jące postanowiły ubrać się w stylu Ludwika 
XV-go.

Piękne organizatorki miały z razu myśl 
żądania, ażeby wszyscy panowie, należący 
do wenty, ubrani byli stosownie do kostyu- 
mów damskich. Lecz tu natrafiły na wielką

trudność Liczni gentlemani, wybierający się 
na ten kiermasz, byli w stanie nabyć ko- 
styum Watteau lub Boucher, ale takie ko- 
styumy mogą być noszone tylko z warun­
kiem ogolenia wąsów i brody, a na to żaden 
z młodych elegantów nie chciał sięfzgodzió.]

Postanowiono zatem, że panie i panny 
sprzedające na wencie ubiorą się w stylu 
Ludwika X V -go, a panowie w kostyumy fan­
tazyjne.

Nadszedł wreszcie dzień oczekiwany. Od 
godziny dziewiątej wieczorem ogrody pała­
cowe oświecono a giorno.

Liczni goście płci obojga, snuli się po 
alejach piaskiem wysypanych, śmiejąc się, 
rozmawiając i sypiąc pieniądze pięknym sprze­
dawczyniom.

Mama Fricoteau, która, jak  wiadomo, 
nie chciała się przebrać, jaśniała czystością i 
sprzedawała swoje kartofelki z wielkiem po­
wodzeniem. Pieniądze gromadziły się przed 
nią i widocznem było, że ona będzie boha­
terką uroczystości.

A jednak zacna dusza nie była w zwy­
kłem usposobieniu, chmura osiadła na je j 
czole. Wydawała się roztargniona, niespokoj­
na prawie; klienci je j przypisywali to pe­
wnej nieśmiałości, nieodłącznej od pierwsze­
go wystąpienia w towarzystwie arystokraty-
oznem.

Wielu żałowało, że to uczucie, bardzo 
zresztą naturalne, odebrało zwykłą werwą 
sławnej mamle Fricoteau.

A  w rzeczywistości, dobra kobieta szu­
kała wzrokiem wszędzie baronowej Fanitzy 
de Luckner i martwiła się, że jej nie ma ma 
wencie księżnej de Preuilly.

Powoli tłumy zaczęły się przerzedzać. 
Uroczystość wiejska zbliżała się do końca.

Przed powrotem do domu, Rozalia do­
wiedziała się wypadkiem, że pani baronowa 
de Luckner zasłabła nagle i nie mogła 
przybyć.

(C. d. n.)

Oiwker Oats służy do przyrządzenia znakom itych  zup, so só w , m acznych potraw , pudlu ó w  etc.
Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany.

,,Qn&ker O ats16 je st wszędzie do nabycia.
Ksienarm Satolicliej i Przewyborne w smaku i zapachu 

_  przez Suez sprowadzane

m WUB. ilfcIOWSlIEGi 'iHERBATY CHIŃSKIE
’w Krakowie, Rynek 30 !po rfr, 2._  a.80, 3-20, 3 60, 4 - ,  4-40 i

wysyła świeżo książka do nabożeństwa pt. 5 złr. za funt =  SCO gramów

Modlitewnik katolicki Wy siewki herbaciane
po złr. 1-50 i 170 za fnnt =  500 gram 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 864ó

ST. IW IEW ICh
| we Lwowie, Rynek 42

zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nych zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 406 w 82-ce).

Książeczka ta, zawierająca najwznioślej­
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką, 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrainemi bo zupełnie nowemi czcionka 
■M, w formacie małym kosztuje bez opra­
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładkiego, brzegi złooone, okrągłe, ko­
ron 5-50; w takiejłe oprawie brzegi nie­
bieskie z lilijkami złoeonemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Na porto uprasza się doduć 40 groszy

0R0BKE OGŁOSZENIA

M E B L E  ŹELAZNF. jak: Łóżka żelazna 
Tl od złr. 5-50, Łóżeczka dziecinne po 

*łr. 12-— , 14 —, 16'—, 18 — . Materace 
druciane po słr. 12-50. Szafeozki nocne 
po złr. 16-50. Wieszadła stojące od złr. 
7-50. Kompletno umywalnie od złr. 8-—, 
poleca Piotr Chrzątowski , bandei żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilia : Tarnopol, plac Sobie­
skiego.

j lfa ^ tro lilr  L'''’6’". p";"ea wszelki-'C p l  d n u  Ineiru îCL-ta it.ecy 
o < at i garocgraiąoe. Cenniki beapłatuia

|\0 8PRZEDANIA bardzo 
n f  skrzypce tanio. Mickiewicza 23, w
dworze.

dobre stare 
po

Pościel

Rozsyłkę moieh 
harceńskieh ka­
narków z 1899 
już lozpocząłem.

Kanarki
z Harcu

niezmordowane 
śpiewaki dzien­
ne i wieczorne, 
obdarzone prze 
ślicznym głosem 

c-zyto ciągłym
czy trylem, wiernie naśladującym głos pi- 
siesałki, fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancją'dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję za zalic-zką poczt. Za kanaiki J. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
ko.ztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 sztuk , zadowolić się ma­
łym zyskiem od sztuki. Kanarki mo e zy 
skały 70 złotyeh i srebrnyeh medali pańsi. 
od krajów;eh rad rolniczych, oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu
Fryderyk Sauer w Graniitz.

najlepiej i ccjiar.i'j do na 
bji-ia wprost w pracowni 

kołder i mattreciw JóZO fa E ch u etera  
Lwów, Kopernika 5. 396

P?łgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po  2 z łr . 
za kilo. Dwor Łapszyn, Brzsżany

Ważne
fljailuiwhrt z filami
1000 kart z widokami. w stylu kwiato­
wym , oraz w innych wspaniałych rodza­
jach, wykończonych artystycznie w 10-uiu 
kolorach z łr .  1 -20. wysyła franco za po- 

przedniem nadesłaniem należytości. 
Sprzedający otrzymują rabnt.

Konc. przez Namiestnictwa skład obrazów

Isiflor Knopf, Wien II/3 B rig ittaM e 10. i
Państwowa

służba telegraficzna.
Podręcznik dla służby telegra­

ficznej, obejmujący przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 rycinami w tek-1 
śoie i 14 wzorami wykazów peryo-1 
dycznyoh, zawiera najpotrzebniej-: 
8ze wiadomości z dziedziny tele­
grafu i telefonu, regulamin służ­
bowy, oraz zestawienie najważ­
niejszych przepisów, dla korespon- 
dencyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor­
macje.

Cena złr. 2*26, z opłatą poczto­
wą złr. 2‘40. Do nabycia w każ 
dej księgarni lub u wydawcy Sta 
nisława Bałabana, naczelnika urzę­
du pocztowego Lwów, gmach na­
miestnictwa. 3358

G O Ł Ę B I E
Kapucyny Pawiaki
mewki chińskie hliłe i siwe, dominikany 
i  czubem i be* we wszystkich kolorach 
sprzedaje po niskich cenach J Obmiński

Łyczaków 14, II p. Lwów.

Do sprzedania.
W  B rznchow lcach  , stacyi klimatycz­

nej 6 kilometiów od Lwowa, przy gościń­
cu krajowym jest 11 i 40 morgów w kom­
pleksie l u b  częściowo z budynkami , la­
sem, stawkami, z raeyonalną hodowlą 
karpi, siłą wody, w najpiękniejszem miej­
scu do sprzedania. Informaeye: P ó s , plac 
Bernardyński 14. 4185

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 
pół flaszki złr. 1-80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o n a r d a  
S o le o k le g o  we Lwowie ul. Batorego 2.

Ochronna m arka:
K o t w i c a .  .

Linimenf. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabyoia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie nlnhionogo środ­

ka domowogo
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą11 z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

Apteka Richtera pod złotym 
lisa ■ Pradze.

P t e ^ i

Antillentiilia ©

usuwa 1 lA Ł »  plamy wątrobiane, na faje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikatności.

Cena S złr.

JAN IHNATOWIGZ
sklepy własne we L  woń te ulioa Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci­

szkańska 1. 24; w Czcrnfowcach Rynek 1. 2.
y y w f f n r s t  ę n g m e  w v w *y  v y w l

SZ

Jo p f3 fi i£

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowie, ulica A la flc iic la  i. 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych,

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwald skich
z dwuletnią gwarancją.

Wszelkie reperacje p.zyjm je i takowe jak najle 
piej i najt-mle wyk.nuje z gwarancyą roczną

A M T O S  AB9Y
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 8

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzająr-e wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, góśócowych itp. z naj­
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 et., 
słoik dnży 2 złr. 50 ct. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu k oło  Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
menthola wy roba Eugeniusza la t a ­
li"  1 przyjmować tylko oryginalny 

w opakowania, jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący.

Ostatni miesiąc!
Bo wszystkich

i

P roszę kupować jedw abie
tylko pierwszorzędnego wyrobu po najtańszej en-gros cenie na metry i situ saki. 
Wysyłka do prywatnych oclon* i opłacona. Nowości w niezliczonym wyborze 
białych, czarnych i kolorowych jedwabi każdego rodzaju Tysiące listów pe- 

chwalnyeh. Próbki franco. Opłata listu de 8zwajcaryi podwójna.
Stow. fabryka towarów jedwabnych. izm

AdolfGrieder & Cle, kr. nadw. dostawca, Ziirich (Schwełz).

pospiesza.
osobowy

pospieszn.

osobowy

ciągnieńi Dtizpe]
na rzecz pilnego związku

jeden los kosztuje tylko

1 koronę.
Główna w ygrana

100.000
koron wartość,

£  po 20 .000  koron wartości.
Gotówką z odtrąceniem 20°/c.

Piei-«*sze ciągnienie
n i e o d w o ł a l n i e  

dnia 4. stycznia 1900.
Zwłoka ciągnienia jest wykluczoną.

Losy po 1 koronie polecają: Kitz & 8toff Dom bankowy, M. Klarfeld 
Dom bankowy, Karmann & Feigenmann kantor wymiany, Samuely & Lan- 
dau bank, Aug. Schellenberg & Syn bank , Sokal A  Lilien bank, M Jonasz 
dom bonsowy we Lwowie.

Odsprzedawaj wszędzie poszukiwani.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący e dniem 1. mąja 1899.

Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejakiego.

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa :
osobowy 6-10 z Czerniowiec, (Ickan, Jasi) Stanisławowa

z Brzuohowieo tylko od 7 maja do 10 wrześni z
* Zimnej wody „ „ „
s Janowa
* £ ? W00łn?80. (Fesztn) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 

* ' ”  1 ■J-Mnopola i Brodów na dworsee Podzamcze
» “ ‘y® 1 Tarnopola i Brodów na dworzeo główny

z Sokala i Rawy ruskiej
1 Krakowa, Wiednia, Warszawy. Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
a Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Saneka
* Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a s Ławoesn.m tylke oś 

1 lipoa do 15 września
z Iokan, Bukaresztu, Jasi, Husiatyna
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyaa u  

dworzeo Podzamcza '
2 £ odwoł°a*y»k iW. jak wyżej na dworzeo główny 
a Podwołoozysk (Kijowa, Odeeey) Grzymałowz, Kosowu Br»-

dów na dworaeo Podzamoze 1
a Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z Sokala, Bełaca i Lubaozowa

t Krakowa (Wiednia) Wieliaaki, OrtewaJReawadewa. Sambora 
Ohyrowa *

z Ickan, Suezawy, Radowiee, Koaowy, Pedwysokiego, Halicza 
i Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do dO wrieśnia oodtiaaaio

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i świata 
z Brzuohowieo od 7 mąja do 80 oaerwca i #d 16 sierpnia de

10 września codziennie 
z Bizuchowiec od 1 lipea do 15 września eodaiennie 

pospitszu. 8-45 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Labaeae-
wa, Sanoka, Pesztu 

osobowy 9-21 z Janowa tylko od 1 ozerwoa do 15 września
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła. Labaesewi

Sanoka, Pesztu ’
z Iokan (Bukaresztu, Jasi, Gałaeu) Suozawy, Kotew? Pedwya 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoayniee aa dwT-' 

rzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dwerzee główny 
z Ławoeznego (Pesztu) Ohyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukareezti 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orł.wa, Chabówki Jaro*/.-,-, 
i  Poówełoeiyik, Grzymałowa Koaowy, Tarnopola na P .śł* « » z.  
z Podwołooajsk itd. jak wyiej na dworseo główn? 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
do Ławoeznego (Maukaoza, Pesitu) Borysławia 
do Podwołootysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Koiewy t d w o m  

głównego 
do Iokan (Gała

pospiesz
H

ozobowy

osobowy

6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15
11-55 
l-Ol 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2 35 
5-15

5-40
5-55

6-20
7-58

3-15

8-84
8-45

9-21 
9-55

10-10 
10-08

10-25
10-30
12-10 
12-30
2-16
305
330

•6-00

pospieszn.

pospiesan.

osobowy
pospieszn.

osobowy

pospisszn.

osobowy

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08 
2-15
2-45

3-55

3-05
3-15
3-20
3-26
5.25

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-36
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
H2-50
2-86
4-10

550

Podzamoze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaci' • * przet 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze i»rnó - 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża i zez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipez do 15 września 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezynlee Huziatyna* Sezewr 

Grzymałowa z dworoa głównego 
do Iokan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suozawy 
do Podwołociysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kosowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do 16 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworoa głów nen 
do Podwołoozysk itd. j. w. z dworoa Podzamoze 
do Brzuchowieo od 7 maja do 10 września w niedzielo i święte 
do Iokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałuzza Huziatyna, KSrlt- 

moze, Serethu (Jasi, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa zrzez 

Jarosław, Jasła przez Rzeitów, Chabówki przez Bzeńów 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 mąja do 10 września 
do Brzuehowieo tylko od 7 maja do 10 września 
do Jaroeławia

do Ickan, Radowiee, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Misi 

Laboroz (Pesztu) Orłowa prze* Tarnów o j 15 eserwca de 
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylke w dnie pewsz 
do Ławoeznego (Mnnkaeza, Pesztu) Ohycswa, KałussaJ 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola z dworoa Podzamoze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i  od 16 do 30 września eodzionnle 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 
do Iokan (Jass, Gałaczu) Hnziatyna, Kałuzza, 8zeparowiee-Hu_ 

Nowoeielicy, Berhometu, Seretu, Radowiee Suez iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warzzawy) Chyrowł Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonioza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniec, Huziatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoozyzk itd. j. w. z dworoa Podzamozo 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina); 
do Ickan (Bukaresztu, Constanoy)
do K gkow a, Wiednia, Wrocławia, Borlina, Ohyrowa, Sambora, 

t, Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonioza Krosna 
do Bizuohowio od 7 maja do 10 września

W s ż n f t  ćLh p. T. pp. gospodarzy i s a m t e ń ,  w paczkach j Friedrich & A. Beacock
do bajcow ania ziarn  z przepisem użycia , polecają po cenafh przystępnych   Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grena.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i SpóiM.


